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J! Szał akcyjny".
Kraków, 26 stycznia, 

(artm) W raz  z opadaniem coraz niżej kursu 
marki, daje się zaobserwować coraz większa 
ucieczka od niej w  rożne strony. N ie najm nie j­
szy pi żytem rolę odgrywa wprowadzona nieda­
wno stosunkowo u nas m iędzy szeroki ogól for­
m a lokaty gotówki —  w  ak c ja ch  przemysło­
w ych  i  handlowych. Jeżeli się chcą operować 
popularnym teraz terminom, to można pow ie­
dzieć, że i  na tem  polu najszersze sfery publi­
czności odw ióc iiy  się od ,,etatyzmu" —  prze­
k ładając nad gwarancyę kredytową, państwa 
gwarancyę prywatnych  spółek i przedsię­
biorstw. Boć ostatecznie i  zasadniczo tak, jak  
banknot jest wekslem państwa, obiecującym — 
dzió już tylko w  teoryi —  wypłatę równowarto­
ści w zlocie i srebrze, tak akcya jest wekslem 
danego przedsiębiorstwa, im iennym lub na o- 
kazlcłela, wystaw ionym temu, kto mu pożyczy 
kapitał do obiciu, na procent —  dywidendę.

W  teoryi akcya jest czemś więcej, niż weksel 
fcwykly. Jest bowiem, po pierwsze, spółką wie­
rzycieli. którzy teoretycznie wybiera ją  dyrek­
c ję ,  radę nadzorczą i t. d. danego towarzystwa 
akcyjnego, —  a więc niby sami zarządzają swo­
im  kapitałem, kierują jego użyciem, dbają, że­
by dał należyte odsetki, miał zabezpieczenie i 
1. d. Po  drugie zaś —  jest.akcya także niby for­
mą kredytu hipotecznego gdzie —’ zwłaszęża 
pr/y przetwarzaniu n a  towarzystwa ckcyjne 
już istniejących przedsiębiorstw przemysłowych 

pożyczony kapitał niejako zahipotekowany 
Jest na nieruchomościach, magazynach, urzą- 
dzeryu danej fabryki i t. d.

W  praktyce — zwłaszcza w  naszej, teraźn ie j­
szej praktyce —  trochę to inaczej wygląda. Ak- 
Cyonaryusze, już choćby dla swej znacznej licz­
by i  rozprószenia, nie m ogą się porozumiewać 
między sobą co do zarządu interesami i  spra- 

mi spóóki. Istotne kierownictwo pozostaje 
iPrzy grupie założycieli, którzy tworzą dyrekaye, 
Zarządy. rady nadzorcze i t. d. Akcyonaryusze 
Obiorą się r t ż  na rok i usłyszą o dywidendzie 

albo nie — oraz uchwalą rozszerzenie kapi- 
t®hi akcyjnego, czyli nową pożyczkę. W  obecnie 

jętej u nas dziwnej praktyce niektórych 
mwarzystw akcyjnych i o nowej emisyi m ogą 
®ię dowiedzieć dopiero akcyonaryusze —  z ga- 
set. Tak się bowiem teraz czyni, że jeszcze nie 

-pokonaw szy  rozdziału n. p. akcyj 11-ej emisyi 
danego przedsiębiorstwa, — choć kapitał dawno 
został wpłacony, —  uchwala się I I I -c ią  emisyę 
®kcyj głosami posiadaczy akcyj I-ej emisyi, a 
''vięe pozbawiwszy wszelkiego w pływu  n a  tę 
decyzj ę posiadaczy akcyj I I  ej emisyi. Przez 
^opuszczenie nowych akcyj, czyli nowej poży­
t k i ,  gwaraneya ich kapitału została zmniejszo- 
t —  a oni ze zdziw ieniem dowiedzieli się o 
em pnet factum z ogłoszenia w  gazecie.
V ° do gwarancyi „h ipotecznej"  kapitału ak- 

yjnego —  to jakaż może być o niej mowa, gdy 
leraz cały szereg przedsiębiorstw akcyj- 

?.ycb, gdzie za cały wpłacony kapitał akcy jny 
rierv\szej em is j i  nic jeszcze nie zbudowano, nic 
. ' e Urządzono, a już robi się emisyę drugą i 
^ ęią...
jje °|nimo to wszystko wśród publiczności o- 
. ^rąie istnieje niesłychany pęd do lokowania 

Pitału w akcyacli. Ludzie b iegną ze swoją 
mwkę, wszędzie, gdzie tylko ktoś chce na coś 

c Uicn pieniędzy pożyczyć. N ie pytają o pro- 
Bpć o dywidendę, o gwarancyę, o kierunek i  
w . ^ b  użycia ich kapitału. Go więcej —  gnie-
bic!^ się’ gdy Łfg0 kaPiŁalu nie chcd Przyj^ć 

n.a pożyczkę, oburzają się, gdy założy ci

Paryż (tel. wł.). Donoszą nam, że komisya F°* ’ dz ięk i wykazaniu, że adm in is trac ja  polska roz-
d z i lu  niemieckiego taboru kolejoweE® Pizy* c iąga się na terj torya znacznie obszerniejszo,
znała Polsce około 40.000 wagonów i  przeszło niż wykazywane przez Niemców.
700 lokomotyw. Delegat japoński gorąco popierał zapatrywa-

Poinyślny ten w yn ik  mógł być osiągnięty n ia  polskie na tę sprawcę.

Przyczyną gwałtownego spadku spekulacya niemiecka. — Metody i c»le 
spekui&cyi. — Zapotrzebowanie marki na rynku światowym wzra ta — 

Znaczenie polskiej kampanii eksportowej.
Wiedeń (P A T ) .  „W iener Allg . Ze itrmg" og ła ­

sza rozmowę z pewnym polskim finansistą w  
sprawie niskiego kursu m ark i polskiej, ó w  f i ­
nansista powiada, że spadek marki polskiej jost 
spekui icyą, a nadto agitacją polityczną, której 
źródło leży v/ Berlinie, Obniżanie kursu marki 
polskiej uważane jest w  Berlin ie za najlepszy 
śiodek, aby nastroić ludność na Górnym Śląsku 
nieprzychylnie dia Polski. Czy ton środek okaże 
się skuteczny, pokaże przyszłość. Tendencja ta 
jest bowiem zanadto widoczną. Ze strony nie­
mieckiej zakupuje się znaczne ilości marek pol­
skich, które się sprzedaje w  W iednia, Zurychu

i  Pradze poniżej kursu nabycia. I tak n. p. j e ­
den z tutejszych banków otrzymali w  ostatnich 
dniach z Berlina polecenie sprzedania w  W ied­
niu 12 molionów marek polskich bez ogranicza* 
nla, Lec*  należy się spodziew ać w  najb liższym 
czasie polepszenia się waluty pols iicj na rynku 
wiedeńskim. Zapotrzebowanie m ark i światowa 
będzie coraz większe, ponieważ Polska przygo­
towuje się do więaszej kampanii eksportowe], 
zw la/szcza n a fty  i  drzewa* a  nowy minister skar 
bu, dr. Steczkowski, znajdzie środki, aby usu­
nąć przyczyny niskiego stanu waluty polskiej 
zagranicą.

i Czeska olesizywa „szkolna** w C ieszyńskie^.

k ^ ^ ę b i o r s t w a ,  mając dość gotówki czy uta 
r,e Własnym silom, nie chcą kredytu postron- 
Zost°  i sami pokrywają  nową emisyę akcyj, pc- 
5iiir ^ 'V' a i? c małą cząsteczkę dla publicznej sub* 
d? i P Cyi. Każda subskrypcja akcyi, czyli każ- 
3 > o R w a n i e  publiczne do udzielenia pożyczek, 
t-hię yta Jest dwa —  trzy, pięcio — i  sieduiiokro- 
Wtnć,^ł&wem — ludzi ogarnął prawdziwy „szał 

'Jhy11

Praga (P A T ) .  „L idow e  N ow in y "  donoszą, że 
na  najblizszetn posiedzeniu rady m in istcrya l-  
nej omawianą będzie kwesty a kląska Cieszyń­
skiego. Rada mmistery a 1 na w  pierwszym rzę­
dzie obradować będzie nad przesileniem gm in- 
nem w czeskim Cieszynie. Ze strony czeskiej 
podnO-szą się zarzuty, że partya Slązakowców 
poszła zupeinie na rękę Niemcom. Rada m jni- 
steryalna ma się również za jąć sprawą budowy 
czeskiej szkoły średniej w  Cieszynie. Odzywają 
się glosy, domagające się czeskiej szkoły śred­
niej w Karwinie.

Przesileni! nstowt w tetM  ifcidiiKDŁ
Praga (,PAT). Sytuacya polityczna wyjaśnia

się skutkiem przyjęcia przea prezydenta m ini­
strów d y m is j i  ministra aprorwizacyi. Prezydent 
m inistrów powierzył tymczasowe kierownictwo 
ministerstwa a p ro w iza c j i  m in istrowi ro ln ictwa 
drow i Byrd iikow i. „T r ibuna" twierdzi, że pra­
wdopodobnie ministerstwo ro ln ictwa będzie
złączone z ministerstwem aprowizacyi, względ­
n ie  że m in iste istwo aprowizacyi zostanie znie­
sione zupełnie. „Narodn i P o l i tyka "  pisze, że dy­
ni isy a ministra aprowizacyi stanowi do pewne­
go stopnia k«*ncesyę rzędu wobec listów.
Minister Byrd lik  będzie prawdopodobni o przeci 
w ny  zamierzonej podwyżce cen chleba i mąki. 
Dzisiejsze posiedzenie parlamentu ratyfikowało

układy zagraniczne t W ęgram i i  Bułg-aiyą. W e
czwartek m in ister spraw zagranicznych dr. Be­
nesz wygłosi obszerne ekspose, nad którem od- 
będzia się dyskusya na temat polityki zagrani­
cznej. Dzienniki są zdania, że dyskusja  nad 
ekspose będzie bardzo burzliwa.

Komunizm w C. echach.
Praga (P A T ) .  W czora j u tworzyli legi oni ‘ cl 

komunistyczni zw iązek legtfoniśtyczny, który 
liczy 1345 członków. N ow y  zw iązek  komunisty­
czny leg ion istów wydawać będzie w łasny ty­
godnik pod tytułem „Faw oryc i".

Mumie foiió/y H era- i i  Rzymn.
Praga  (P A T ) .  Czeskie Biuro prasowe. Podróż 

m in istra  spraw zagranicznych dra Benesza do 
Rzym u została odroczona i  ustalona wedle do­
tychczasowych dyspozycyj na dzień 31 stycznia. 
W e  czwartek dnia ‘37 b. m. wygłos i dr. Benesz 
w  Izbie poselskiej ekspose o polityce zagranicz­
nej.

M - n t t e  ratowania M n
Praga (P A T ) .  „L id o w e  N ow iny“  donoszą, żo 

rokowania handlowo m iędzy rządem czeskim 
a rumuńską delegacyą handlową postępują po­
myśln ie naprzód i  będą w  najbliższym czasie 
ukończone.

Musi ou oczywiście m ieć swoje podstawy eko­
nomiczne. W idom ą  ich oznaką, —  tą  przymętą, 
która ludzi ciągnie do akcyj, —  jest a i jo , czyli 
zysk na kursie. Akcya, która ma nominalną ce­
nę 500 marek, warta  jest w jak iś  czas po w e j­
ściu, a zwłaszcza po uzyskaniu koty giełdowej 
500, 1500, 2000 i  3000 marek Jak tu więc się lu ­
dziom dziwić, że za włożone swoje u. p. 50 ty­
sięcy marek chcą mieć 90, 150, 200 lub 300 ty­
sięcy marek? Interes tak „z ło ty "  i  tak oczyw i­
sty, że wszelkie mi s iłam i i środkami należy  o 
niego zabiegać.

Przyczyn tak fantastycznie „dobrego" obrotu 
sprawy z k.ażdemi teraz niemal akcyam i jest 
w iele i różnej natury. Przy jrzen ie się tym  przy­
czynom zarówno w y jaśn i te „cuda" nowocze­
snego Merkuićgo, jak  sprowadzi je do właści­
w e j m iary. «

P ierwsza  z nich —  działająca u nas ze spe,y- 
alną silą, —  to wzmiankowany już na począt­
ku ciągły spadek kursu marki polskisj, czyli 
spadek wartości pieniądza. Czyni on zysk i na

kursie akcyj w  znacznej mierze iluzorycznymi. 
W łaścic ie l gotówki, który ją  w łożył -w akcye i 
po miesiącu czy dwóch podwoił lub potroił swój 
kapitał, często nie uprzytamnia sobio, ze w ła ­
ściwie ma tyleż, co i  miał. Gdyby n. p. przid  
dwoma m iesiącam i kupił 100 parasoli, to cne 
tak samo w a iteby  były teraz przy zamianie n t  
gotówkę trzy razy tyle, j r k  i  akcye. Zasadniczo 
w ięc nic mu nie przybyło, bo nic w ięcej za  u- 
zyskane większe pieniądze nie kupł.

A le  sprawa ta m a  i  drugą stroną. Szczęśliwy 
aikcyonaryusz słusznie sobie mówi, że jeżeli  nic 
nie zyskał, to przynajmniej nie stracił, —  co 
stałoby się, gdyby pozostał przy gotówce. N ie  
wszyscy mogą pokupować parasole 'ub inne to­
wary, bo nie starczy ich w  kraju, a gdybyśmy 
się wszyscy rzucili na kupno zagranicą, to na 
aze pieniądze tak odrazu straciłyby wartość, że 
cała kom binac ja  upadłaby automatycznie.

Tu sprawa dotyka strony bardziej zasadni­
czej. Ucieczka kapótalu przed gotówką — przy 
spadku wartości pieniądza —  w  akcya p.nod-
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siąbiorsit ,v przemysłowych i handlowych, to ob­
jaw  w  zasadzie ekonomicznie zdrowy. Gotów­
ka Lowiem  —  to k a pi tai m artwy. Gdy się jej 
nie użyje na lnwestycye, —  wartość jej jest 
żadna. Przy oLecnym zasieją w  naszej p łoduk- 
Cyi ogromna większość kapitała aaeoiLow jo  
po lsk i —  w  ludziach, ziemi, bogactwach natu­
ralnych —  Jest w  ton snosób martwa, i  to 'sst

ś M i i f i t

keya, handlowe —  to obrót towarowy, czyli roz­
dział produkcyi, może wad liwy, ale w  jak ie j­
ko lw iek  f barnie rew n ie niezmęany w gospodar­
ce społecznej i  U łatw ia jący p.odukcyę. Kapitał 
więc, inwestujący się w  takie przcdstkbiorsijya, 
instynktownie n iejako szuka dobrej drogi. Czu­
je on zaś, że w rękach jednostek i w ilościach 
n iewielk ich —  uwłaszcza przy obecnej nialowar 
to-ściowo-ści naszego pieniądza —  niewiele może 
zdziałać „w  pojedynkę", w ięc chętnie przy jmu­
je  gotową formę zrzeszenia — spółkę akcyjna 
k ló ra  go skupia w  w ielk ie  Sumy i uzdalnia do 
podejm owania przedsięwzięć gospodarczych na 
w iększą skalę.

PnzybrawMy taką postać, kapitał przestaje 
być m artwy . Ożywiając produkcyę, nadaje 0 1 1  
bogactwu narouiwerhu formę, nadają c f  c-ię do 
w ym iahy i  to w  form ie najzyskowniejszej — 
czylj/jednocześnie uruchomia je i pomnaża. Na 
dłużą/) w ięc meię i  w warunkach normalnych 
istotnie -wzrost wartości akcy j jest wyrazem 
\ m o s iu  wartości przedsiębiorstw a, & to ostat­
nie —  wzrostem wartości ogóinej kapitału n a ­
rodowego, czy li przywróceniem mu utraconej 
wskutek unieruchomienia warto soi. Jest to 
stworzenie pewnej wartości realnej w  miejsce 
f ikcyjnej, opauttj na kredycie, który utracli za­
ufanie w  postaci papierowych pieniędzy.

Zwł;.iszczą obecnie ten wzrost wartości akcyj 
je©t naturalnym i zrozumiałym. Przedsiębloir- 
» tw o  dane akcyjne nabyło tereny, nieim cha mo­
ści 1 t. d., coś prouukuje —  cala ta jego w ła ­
sność w  pieniądzach już obecnie przedstawia 
k iiKakiotnie wię&azą wartość, niż pra&d kilku 
miesiącami, kiedy wpłacono pieniądze t-a sub­
skrybowane akcye. Zwłaszcza, g-ly prze is łęb ior 
stwo m a  kierunek właściwy, określone podsta­
w y  i  wogóle operuje wartościam i realnemi, nio 
i ikcyjncmi, —  wzrost kursu jogo akcyj jest zja­
w isk iem  tak „przyrodzeńem", choć jednocze­
śnie sumtaem, jak  —  wzrost w a i ta ic l  towarów, 
nie cen, w  magazynach kupca, wyrażony w  tra­
cącym wartość pieniądzu.

Jednakże cokolwiek odmiennym o b io rem  
Jest w zrost kursu akcy j, n iezależny cd tego ,,na 
tura lncgo" wzrostu, a  raczej wyzyskujący go 
dla swoich celów —  spowodowany spekuincyą 
g ie  do-vę. Tu działają inne przyczyny, ekonomi- 
czm e nic tak zdrowe, a czasem całkow icie  nie­
zdrowe, Spekulacya ta wyzyskuje wspomnianą 
już na początku, powszechną obecnie ł  1 »oSć i 
la lw o  wierność, a taczej bezkiytyazaoćć kredytu 
publicznego ua akcye. W ia ra  diobnego kapita­
łu prywatnego w  akcye jest tak silna, zaufanie 
j e s o do cudotwórczej siły akcyj w  kierunku 
„zw ie lok ro tn ien ia "  włożonego w  nie pieniądza 
tak przesadz.ona, że wychodzi daleko poza rze­
czywistość. Odwróciły  się role —  i zanrast dłu- 
4nik „ in  spe“  ciągnąć wierzyciela, wierzyciel 
ciągnie dłużnika. Nieszczęśliwy kapitalista, kló 
t y  jeszezze nic n ikomu w  form ie akcyj poży­
czyć nie zdązył, —  albowiem „w ie lu  jest po-vo- 
lanych, ale mało Wybranych'* —  przeplata rk- 
cyonaryusza-wierzyc^ela, aby ten ustąpił mu 
ewoje prawa dc posiadania wierzytelności. P o ­
n ieważ zaś jest to z jaw isko  masowe i nie mogą 
eię te transakeye obywać bez pośredników, —  
w ięc  tu wstępuje w  swoje prawa spekulacya. 
Pośrednik jest obojętny, „neutra lny", on ani 
•chce, an i może sprawdzać, jaką wartość posia­
da ją  weksle, któte p3n X. koniecznie chce na­
być cd pana Y, obaj zresztą wzajemnie sobie o 
n ie wiedzący. On kupuje dla jednego, sprzedaje 
drugiemu —  według zlecenia. Ponieważ zaś 
„ tow a r "  jest tak bardzo poszukiwany, w ięc —  
z jednej strony zasobni w  większy kapitał sku­
p ia ją  go w  swoich rękach, robiąc automatycz­
n ie „pasek", —  z drugiej zaś na te „zm agazy­
nowane" zapasy konsumenci u iządzają  lieyta- 
cye z podbijaniem cen. (W  tym schemacie ma- 
chinacye spekulacyjne czynią najrozmaitsze 
waryanty, na których opis n iema tu miejsca), 
Tait to do tej pory wciąż szlo w górę, z pewne- 
m i uchan iam i, i iść będzie, dopóki z jednej 
strony nie nastąpi nasycenie rynku papierami 
akcyjnymi, z drugiej —  nie ustali się nasza w a ­
luta wraz z sanacyą waru ikó\v życia ekonomi­
cznego. W tedy  ra s tęp i  otrzeźwienie —  jak po 
każdym  szale —-  i u je le  rozczarowań; ale to 
sw yk ła  i  niemal nieunikniona, rzeczy kolej.

W arszawa, 25 stycznia.
Reprezen ‘ ant Agency i „ f ias t  £xprc=s“  miał 

wyw-iad z przewodniczącym niemie;ki<\go K om i­
tetu, dr, Urbankiem. Pomimo lisiej ukladności 
i  ostrożności, Urbanek dobNnie odsłonił takty­
kę niemiecką w  sprawie plebiscytu na. G. Ślą* 
sku.

N iem cy nie mają żadnych złudzeń, że plebis­
cyt przegrają. P o lnyka  ich zmierza do j fkn a j-  
tlalsze .o odc iekan ia  plebiscytu i  do urząilztnia 
ga w  takich warunkach, aby mo&li £ 0  ogłosić 
za nieważny.

W  tym celu ■— jak  oświadczył dr Urbanek -r 
N iem cy domagają się przed użenia terminów 
przewidzianych legulam .nem dla załatwienia, 
różnych formalności pizećt glosowaniem. N a ­
stępnie dr Urbanek wskazuje ha izokom.e p*sy- 
wetowania wojenne oraz gwałty ze slzony Po la ­
rów  (7 fi i oświadcza, że „oczyA iśc ie ł  plebiscyt 
lokonany bez „zachowania spokojnego i powa* 
żnego nastroju", nio będzie posiada! żadnego 
znaczenia i nie może być uznany.

Oczywiście N iem cem  — gdy zawiodą wszyst­
kie inna środki —  nie trudno będzie wywołać 
gwałty  1 aw7antury w czasie plebiscytu.

Dr Urbanek usiłuje jednak -wmówić w śwfat, 
że Niemcy łagodne są jak baranek i dobrodusz-

Znamienny c ł o s  c z e s n e g o  d z i e n n i k a .

KrSków, 5J6 stycznia, 
(m-mi Czesi, prowadząc intryg i antypolskie w

plan argument, że Czechy są państwent porząd­
ku, pracy i praworządności. W ypadk i same za­
da,y klain tym przechwałkom, a obseme prasa 
czeska stwierdza już jasno i wyraźnie, że w re­
publice czechosłowackiej nio dobrźą się dzieje. 
W  „Narodnich Listach * ukaz;.! się artykuł piorą 
d ia  rrerbena, poddający ostrej k iy iyce  warunki 
życia państwo w ego w Czeeho-Siowacyi. Między 
innemi au.or artykułu pisze: „Ży jam y wszyscy 
w  zatrutej atmosferze. Trujące wyziewy, jakie-

Fanatjcj ruscy w fitepoises wscnodmej  ̂ spittuft.
Chłopi ruscy przeciwni akcyi sp skowej.

25 stycznia.
Lw ow ska  „Gazeta W ieczorna" otrzymała w ia ­

domość z Czorlkowc, że zarządzono tam szereg 
aresztowań osób z inteli.gencyi ukraińskiej po- 
dejrzanycn o knowania zbrodnicze przeciw rzą ­
dow i polskiemu. Dotychczas ma hyc aresztowta- 
nych około 3u osób, a znamienny jest fa.Kt, że 
t a m e js i  włościanie ruscy mimo usilnych żabie* 
gów ze strony lhzr,gitów anych piowodyró\v,,nie 
dali się wciągnąć do spisku.

O iimwgisjiet talki w S t a n is lw w ie .
„Odnowa", pismo ruskie, redagowane przez

odnośnie do funktj onaryuszy Państwa 
Polskiego już podaliśmy, normuje tak­
że  w7 tak zwanych „przepisach prze- 
ch od nch "  pobory emerytalne funk- 
cyon ary uszów byłych pańs>,\v zabor­
czych, tudzież vvdówr i sierót po mch. 
Przepisy te wywoła ją, zwłaszcza w 
Małopoisce, g l z ia  i admintsu-acya 
znajdowała się od pól wieku w ręku 
urzi.dmków-Polaków i gdzie skutkiem 
tego dziesiątki tysięcy osób żyje z p'aj 
conycli przez. Polskę ,.po-a ustryackich ' 
c-msryiur, żywe zainteresowanie. —  
Podajemy je przeto dziś w  streszcza 
niu.

B. UREpDiNlIK R Z Ą B U  CBCBGO W  SLU ŻB IB  
POLSKIEJ.

Arl,  40. Funkcyonaryuszom, którzy przed 
wsląpmnicm do s.użby pań3tvvovs'ej* polskiej, po­
zostawali w 6 uźfcie jednego z byłych paast*  ati- 
is ic z y c h  ś p m cb cd a ą  aa em eiy furę ro pizs3.u- 
ieiziu cosa jm aie j p ijc-u  lat w służb 0  pańslr.o-

ne jak najbardzięj naiwne dziecko.-

F̂ in. Simcns nie „uznaje" Polaków 
na Góinym Śląsku.

Eęii*u. (E. E.) I>zienniki tutejsze zamieszczają 
\vyvviad przedstawiciela „Telegraph Union* Z 
n iemieckim ministrem spraw zagranicznych, 
Simcnsein, w sprawie G; Śląska. Siincns oświad­
czył m iędzy innemi, iż G. Śląsk nie stanowił ni­
gdy integralnej części niezawis.ego państwa 
polskiego, ale w ciągu 500 lat wchodził w skład 
Niemiec. Część ludności górnośląskiej posługuje 
się narzeczem polakiem (?), narzecze to Jednak 
różni się znacznie od języka p-olskiego, po w ,ę- 
kszsj części Górnoślązacy m ów ią  po niemiecku.

Dr Siinons oświadczył w dalszym ciągu, iż 
Po lska chce skorzystać z przyłączenia G. śląska, 
aby zorganizować się ekonomicznie. Chce ona 
wyzyskać zasiugi, jakie położyli N iem cy w prze* 
myślę górnośląskim. Przyłączenie G. śląska do 
Polski pociągnęłoby z>a sobą utratę tego kraju 
n iely lko ć ja  Polski i Niemiec ale dia Europy (?). 
Zdaniem dra śimonsa, Polska staia się krajem 
wszelkich możliwych l "  -ikó\\f a podni ni* me 
rolnictwa pozostaje nadal w  dziedzinie nieurze-- 
czy w is  nionych dezyderatów.

miś podziemnemi rurami rozchodzą sl?1 po ca­
łym kraju i jad tm  przesycają życie publiczne."

państwach koalicyjnych, wysuwali na pierwszy 1 Dr Hcrhen sądzi, żo szczęście wolności zabłysło
dla Czechów zbyt szybko i że zamalo kosztowało 
wysi ków. llepubhka czecho-slowacka jest obe­
cnie zlepkiem wszelkiego rodzaju nieprawości* 
i n iesprawiedliwości. Rządzą w  niej wylącznio
i niepodzielnie protekc ja  i korupeya. ś łyszy 3ią 
tyU o  same ska ig i i natrafia się na same trud# 
ności. -Czesi nie nawykli jeszcze do k a rń '& d : i 
dyscypliny pracy, l a k ż e  v śród t. zwr. ihUi i&ttt- 
cyi jest dużo szalbierzy i  szarla..e.nóvv.

Twerdochltha, przemaw^ia gorąco za założeniem 
uniwersytetu ukraińsKiego w  Stanisławowie. 
„Stan isławów — pisze — ma piękną tradycyę, 
jako siedziba rządu Z. U. Ił. i g l y b y  tam, obok 
uniwersytetu za.ożcno w ielką i odpowiadającą 
swoim zadaniom bibliotekę uniwersytecką, & 
także laborstoiya, ściągnąłby on z pewnością 
naszą ra.odzież akademicką z zagranicy. Miasto 
to niezupełnie dla nas piow incyonalne.’* A rty ­
kuł kończy się ape-em. A więc wołamy: uniwer­
sytet ukraiński w  Stanisławowie? Dobrze! lecz 
niechaj on będzie postawiony na stopie europej­
skiej.

U s t a w a  e m e r y t a l n a
o urzędnikach b. au s iryack ie j sfużby państw .

Przeoisy przechodnie.
Ustawa emerytalna, której przepisyr-^wej polskiej, zalicza się do wysług i emerytalnej

pclaą ilość lot służby w państwie zabzrczcsJ,
podlegających zaliczeniu według przepisów o* 
merybainych odnośnego państwa, tudzież lata 
służby państwowej polskiej. Uposażenie em ery ' 
t3ilne wymierza się wedm g zasad ustawy niniej* 
szej, biorąc za podstawę os*.a.nio pobierane upo' 
sąż nie w służbie czynnej.

A l t .  41. Funkc-ycnaiyuszom, którzy przed 
wstąpieniem do służby p: ństwowej polskiej po­
zostawali w  s-cżb'c jcdneLO z Ły ych państw 
zaborczych i przechodzą ma emetyiurą przed 
p ływem  ptąciu lat w  służbie państwowej poi* 
skiej, przyznaje s*ę nposaźends cm eiyta lne pf ry 
zaliczeniu l&t Ełużby państwowej w  sposób 
wskazany poprzednio, jednak w  wysokości 
dem dziesięciu procent, iej kwoty, ktćraby si? 
im należała tytułem uposażenia emerytalnego \V» 
myśl zasad powołanego artykum.

?NZEB V.'O JEN NI EM ERYCI.
A r t  42, Em erytowani funkeyonary usze byłych 

państw zaborczych, o tr z jm u ją  —  o i le  posiada'
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ją obywatelstwo polskie —  opos-ien ’* emery­
talne z« s ia n u  w wygo^fccl pięćuzlesięcln F10- 
cent (50 proc.) tego uposażenia emerytalnego, 
które należałoby s*ę im w e d u g  zasad ustawy 
niniejszej od uposażenia w s.użbie czynnej, przy­
w iązanego do tego stopnia służbowego, względ* 
nie stopnia płacy, któremu cyfrowo odpowiada 
dla byłych urzędników rosyjskich i niemieckich 
klasa płacy, względne stanowiska zajmowane­
go ostatnio przez fuaacyoaaiycsza, a dla by­
łych urzędników eustryackicli klasa ostatnio 
nadanej rangi.

Tak wymierzone uposażenie emerytalne n-e 
moża tyć niższe od przyznanego na zasadzie u* 
staw Klaiciy/ctjo państwa zsbarczcfo pełnego 
uposażenia emerytmnego łącznie z dodatkami, 
przyznanemi przez Państwo Polskie.

P O L IC Z E N IE  L A T  S LU Ż E Y  
NIFPAŃSTWOJT.EJ.

A ff. 45. Funkeyonaryuszom państwowym, któ­
ry m na zasadzie postanowień ustaw o uposace- 
r.iu z dnia 13 hpca 1920 r, naliczono czas siużty 
samorządowej lub pracy zawodowej do wysługi 
lat, dodatku starszeństwa, dodatku za trzech* 
lacie, zalicza się, czas tej służby lab pracy do 
wysługi emerytalnej w  tej samej wysokości, co 
dc wylłuyi lat (dodatku starszeństwa, dodatku 
za trzechiecia).

O ile zaliczenie służby samorządowej lub pra­
cy zawouowej w pełnej liczbie lat wykazanych 
nie nastąpiło jedynie z powodu, że czas tej słu­
żby lub prf-cy przekraczał lat dwadzieścia, 
■względnie dwadzieścia jeden, komisye weryfi­
kacyjne — d'a sędziów i prokuratorów minister 
spra-wiealiwości —- będę mcgSy zaliczyć resztę 
wykazanych lat w  ca.ości lub części, w ilości 
Jednak nie pr zekr a czaj ę ce j ogć’em lat trzydzlc- 
słu. V

t) ile (unkcvonaryusze ci by li członkami kas 
emerytalnych lub innych kas za-upatrzenia, będę 
mogli korzystać z praw emerytalnych na mocy 
niniejszej ustawy jedynie pod warunkiem po­
przedniego ustąpienia na rzecz skarbu p iaw  s łj*  
żących im do tych k a ^ .— a o ile p-ra-wj te ,uż 
w  części lub V, całości zrealizowali, pod warun­
kiem zobowiązania się ponadto do spra,y kACt, 
poddanych z tych kas.

W D O W Y  I  SIEROTY PO „PRZEDWOJENNYCH"* 
EM ERYTACH.

Art. 44. W dowy t sieroty po emerytach byłych^ 
państw Łdtorccy-h, którzy zmarli p rzei wej­
ściem w  życie ustawy niniejszej, otrzymuję, o 
ire posiadają obywt tęlstwo polskie, pensyę wdo­
w ią li^b sierocą na zasaiz-e artykułów ofcowią- 
* ” jęeyęh dla wdów ł sierót po iunkc. państw. 
(S 21 i nasię] ne usnaw-y, podane^przez nas wczo­
raj). Za podstawę wymiaru nr.ńgyl wdowie] 1 
sierocej slnzy ta kwota, ktćiąby otrzymał męt, 
względnie ojcdec tytułem uptsaieuia emerylaL 
nepp w m y-I art. 42. ustawy niniejszej, Tak wy­
mierzona pensy a wdowia, względnie sieroca nie

Władysław Żeleński.
(Wspomnienie pośmiertne).

W  niedzielę wczesnym rankiem, cbiegla stary 
gród Jagiellonów, smutna wieść o śmierci czci­
godnego nestoi;a muzyków polskich n r  a Włauy- 
s awia "Żpftńskkgo. sędziwego i wielkiego kem- 
pozytora, dyrektora Konserwatoryum ktakoA* 
■kiego, honorowego obywatela m ias a Krakowa. 
Ostatnio Widzieliśmy go przed paru tygodnie mi 
na wieczorze sonat w Instytucie muzycznym, a 
dni pai*ę temu spieszącego na lekcye do ukocha­
nej swej uczelni.
' K raków  przywykł od lat w ie lu  w idyw ać  tę 

sędziwa, szlachetna głowę genialnego starca w 
sali koncertowej, na ulicy lup w kościele —  i ni­
komu z nas na myśl me przyszło, że chwile 
w ielkiego mis.rza tonów' sa już policzone.

Dziś gdy Go nieubłagana śmierć na wieki nam 
'wydarła, godzi się przypomnieć ważniejsze daty 
z  chlubnego jego żywota. — Życie 1 o, czyste i 
prawe, było żyw ym  przykładem pracy o i - j z  
wieitności dl,a ideału a młódź ca.a. poświęcająca 
się  sztuce muzycznej, uczyć się zi-ń może, jakiej 
si y charak,eru. zaparcia się, wytrwałości, za­
w ód  ten wymaca, jeśli kiedyś, po iatach wielu, 
m a  ozdobić. skr'~ń artysty —  laureat zasług i 
chwały.

W ładysław  Żeleński nie miał w  karyerze 
swej przeszkód materyalnej na uryy, ale miał 
je  innego rodzaju a w ym aga ły  one hartu duszy 
i energii, aby je » a j ciężyć i stanąć u celu. P r zy ­
szedł na świat w Grodko wicach s 'ipcalcd? jako 
syn zamożnej rodziny ziemiańskiej. Stały się 
one jednakże w lat dziesięć później widownię, 
najokropniejszego diama.u, którego ofiarę, padl 
jego  ojciec, a matka musia.a szukać schronie*

„CONTFC irR AK O dfr^S -
. W. H I MU* MM

mogę być niższe od przyznanego już na zasa­
dzie us aw  w.aściwei o p "ńs łw a  zaborczego peł­
nego zaopatrzenia wdardego lub sierocego, łą ­
cznic 2  fia «a L _ »a i i  pi'zyzai.u<yj_i przCi. fańS lw O  
F-iSaie,
W D O W Y  I  SIEROTY E. U R ZĘ D N IK Ó W  r . Y k  

W  S ŁU ŻB IE  P A Ń S T W A  PŁLSK IEEO .
Art, 4{>. W dow om  i  s.'czetom po funkcyanąiy- 

uszacb, którzy ze służby na ziemiach polskich 
w  byłych państwach zabo iR ych  przeszli do s’ u- 
żby w Państw ie Po lsk iem  i  zmarli przed upły­
wem  łat p ę c  u, wym ierza  się pensy ę w d a win, 
w ze lęduie sjarocą według ncrm  artykułu 2 i  
następnych uztawy niniejszej od tej kwoty, któ- 
raby się zrcunrŁnni należa ła  tytułem uposaże­
nia eme.ytalnegó po wysłużeniu pełnych pięciu 
lat w  służbie państwowej polskiej.

P L N S Y A  W D O  W la .
Art. 40. W dow y i sieroty po innych furtkeyo- 

naryuszach i  emerytach Państwa Polsaiego, 
zmarłych p ized wejściem w  życie ustawy ni­
niejszej, o trzymują peasyę wtlawią, względnie 
sierocą wed r g  norm art. 2  1 następnych n inla j. 
szej ustawy cd uposażenia emerytalnego, które 
należałoby się zmarłemu, gdyby zmą*ł po w e j­
ściu w  ży cie ustawy niniejszej.

DODATEK DROŹYŻNIANY.,
Art. 47. Na czas pobierania przez fnnkeyona- 

ryuM ów  państwowych w’ służbie czynnej doda­
tku diożyźnianego, przyznaje się dodatek diO- 
i y  zmiany również cmerytam, tudzież wdowom 
1 sierotom po funkcyonoryuszach państwowych 
i  ciuciy iaeh.

” Dodatek drożyźniany wym ierza się:
a) emerytom według norm art. 13 uiftęp 1, od 

każdoczoinego, przypadającego na uany sto­
pień służbowy dodstku drożyźnianego najn iż­
szej klasy (miejscowości, dla samotnych funk- 
cyonaryuszów w  służbie czynnej;

b) wdowom w wysokości pięćdziesięciu pro­
cent (50%) dodatku drożyźnianego, przypadają­
cego na emeryturę zmarłego męża;

c) sierotdm w wysokości jednej trzeciej wzglę 
dnie jednej p ią te j;  lub jednej szóstej (rjrtykuły 
22 i 23) dodatku drożyźnia.nego, przypadającego 
matce,

POŚM IERTNE. y
Art. 49. Wdowdfń  i  sierotom po emerytach 

byłych państw zaborczych należy się pośmiert­
ne w  wysokości trzymiesięcznej emaiyttfry zmar 
łego. Dalsze postainowjenia ait. 36 ustawy sto­
suje się, w  tym wypadku analogicznie.

Kraj nasz zagrożony jest clbizymiemr niebez- 
pieczeństwem ze strony chorób wenerycznych. 
W ojna szalejąca na polskich z iDmiach zwiększy­
ła niebezpieczeństwo to wielokrotnie. Prowizo* 
ryczne^spisy chorj ch w enerycznie na terenie »a -

nia z czworgiem dz1atwTy w Krakowie, gdzie też 
osjad.la d 'a  jej wykształcenia. Systemalyczną 
naukę muzyk i 'aczą.1 Żeleński dopiero w r. lSSł. 
Nauczycielem gry  na fortepianie był Jan Ger­
man, zaś branciszck Mitecki nauczycielem teo- 
ryi. Równocześnie kcńrzył gimnazyum śwu An­
ny, a następnie wydział filozoficzny. W  r. 1859 
wyjeżdża Że lm sk i do Pragi, gdzie studyuje grę 
fortepianową u Dreyschoka, zaś teoryę u Krej- 
cego. W  Pradze pozostaje do r. >886 i f t ta  te 
można nazwać epoką pieśni. Piprwszą piosenką 
byla napisana w r. 1803 „Czarna sukienka" i jej 
to zawdzięcza Żeleński pierwszy rozgłos swego 
imienia. Po  niej pizyszedł ca y szereg pieśni ie» 
dnogłosow ych i na chóry: ..Pieśń żeglarzy
„Chór strzelców", „Do W i l i i "  itd. a powodzćnie, 
jak iem  się one cieszyły zachęcało młodego kom­
pozytora do dalszej-pracy. Atmosfera Prag i była 
jednak dlań za ciasną, uua.je się więc do Paryża, 
bv tu kontynuować stud>a u Bertholda Dam- 
ckego, k ióry wydał mu się k ierownikiem peł­
nym smaku i nauki, umiejącym ucznia prowa­
dzić w' najrozleclejsze obszary sztuki. Paryż  
w yw ar: na nim wpływ niema..y, acz Żeleński, 
daleki byt od poznawania nnait-a z tei strony, 
z jakiej cno dla pospolity Bi ludzi najwięcej 
przedstawia ponęt. Ź.vł przeważnie wśród ziom* 
ków. a w najbliższej z e z ło ś c i  z Arturom Gro t- 
gerem. Pracuje tu do r. i8 '0  — na ścisłych tedy 
studyath uydynclo lat 11. nie ucząc nauki w 
Krakowie. W ydawałoby się zawiele, iecz Żeleń­
ski nia należał do izędu geniuszów imj>ro\vŁzia- 
torslućh, w guście Scliuberta lub Chopina. 
T w ó  cześć jego wyłaniająca się giównio z zajui- 
łow.arna, in.eliuencyi oi‘az wyobraźni pracują­
cej ustawicznie w dziedzinie tonów, ale nie wy* 
rzucającej ich z swobodą oraz łatwością, poiroe- 
Lowala więc kom er/nie gi umownej p W a w y ,  
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mej b. Konaresówkj uskuteczniono w  r. 1918 f 
1913 pizez m inisteryum robót publicznych wy- 
kaza.y 400 tysięcy chorych, t. j. 4 procent ogółu 
mieszkańców, ł, cy fry  powyższej około *0 proc. 
jest chorycu na syfilis.

Rząd zrozumiał grozę niebezpieczeństwa i w y ­
pracował projekt us aw y o zwalczaniu cłiorćb 

\ wenerycznych Projekt ów wp ynął już do sejmu.
Pro jek t  pi zewiduje dla leksa’zy bezwzględny 

przymius zgłaszania chorych wenerycznie u od­
nośnych lekarzy powiatowych. Dla chorych 
wprowadza na ogół obowiązek leczenia, a nawet 
zmienienia go w  przymus, jeśli sami chorzy 
obowiązku tego nie wypełTnają. Bezwzględny 
przymus leczenia obowiązywać będzie nieletnich 
m^ej lat 17 i chorych, którzy drugich zarazili.

Przedślubnych świadectw zdrowia ustawa nie 
rrzew iduje, zabrania natomiast zawierama- mał­
żeństw chorym w  okresie, w  którym  choroba ich 
jest zaraźliwą.

Pro jek t przewiduje wreszcie budowę szprogu 
zakładów terapeutycznych dla chorych, a nad'e* 
wszystko dla zi-rażonycii n iemowląt i dzieci.

: t i c z i K / .

W pogoni za sensacyą.
fm-rnl Skończyła sćę iuż na szcześcis 3 ra wielkich 

sensacy i wojennych, które opatrzone na szpaltach 
nzicnników Olbrzymimi tytułami wabiły ku so b ie  
gromady czytelników To też pisma, u^aniaiace za 
sensucyg. szukają innytjli źródeł ..natchnienia" —  
a w' f raku rodż'mvch u^rria z zaarunicznych.

Jed.-n poczy nvch dęlonn:ków warszawskich za­
mieścił nasU-puiucn ..trzvszuaitó\vke“ :
Miłość, żwaa masarza i witryoi. —  Sensacyjna thro- 

cl?ia zazdrości w Paryża, 
fednę z p.sm krokowskich obwieściło nainow- 

szu sei.sacye matrymonialna w Anglii- starzec 76* 
letni poślutil lś-ietnia dziewczynę!...

C :v to Joprawdy wypadcn tak nadzwyczajny, że 
aż aa nazwę sensacyi zaslustuie i czv do Wie icmośei 
o niedobranych uud wzjrledem wieku maryażaah 
trzeba sięgać aż do Anglii?!.. Lud nasz na takie 
małżeństwa zapatruje się bardzo spokojnie i stwo­
rzy! nawet przysłowie: ..Cljlop za pltiglem^chodzi s 
dziewczyna się rodzi i tak mu się godzi".
A.c cóż —  głód scnsacvi jest tak silny, ze g-1v bra­

knie naiiżytej karmy _  trzeba go zaspamiać na
miastkami..

l le f łę k f t t f e  A-gniwiw/wn e.

Orgio zabaw.
fTy Przyjeżdżającemu cudzoziemcowi w  sftn 

Krakowa nmrv —  naivclimiast rz'jcaia sie w oczy 
już na dworcu kolejowyjuJ różnobarwne wstciri afi­
szów i wszelkich komunikatów zabawowych.

Ni°iecien już z oddali prz\ óvw aiacy podróżny o- 
mylił sie biorąc te barwne płoty i mury za reklamę 
Et.anych firm przemysłowych. Nie — te szumne ty­
tuły zw iastują lokal z ibawy. czas. wysokość wstę­
pu (naturalnie niżej 300 marek —  wykluczon >) I 
protektorat pod którym ma się odbyć rzeczona 
żarowa.

Idąc z dwcrca kol. l.u śródmieściu nnpotvka oko 
tylko atiszo reklam.ijac3 zabawę z figlarnymi sło­
niami w maskach ludzi —  pajacami w maskach 
zwierząt itp.
----------  =  =— ----------  — I

smyczkowe. d w fB uwertury, mszę, kantatę 1 w ie ­
le pomniejszych utworów. Z t oczątkiein 1871 r. 
wystąpił z koncertem kompozytorskim w Kra­
kowie. Zaprodukował w  nim obie wspomniane 
uwertury, z k ló i j c h  kom pozyc ja  „\V Tatrach" 
stała się znaną i najpopularniejszą z jego orkie- 
stralnych utworów-. Na koncercie tym obudziły 
duży zapal w-śród słuchaczy pieśni wykonane 
przez Maryę iłecenseffy  oraz utwory foitepia- 
nowe, w ykon :ne  j rzez Kazim ierza Hoffmana. 
Produkcya, powtórzona w jesieni tegoż roku. w 
W arszawie, z.jrdtala mu życzl^-ość i uznanie 
Mon.uszki. W r. 1872 otrzymuje, po śmierci Mo* 
niuszki, stanov\isko profesoia harmonii w K on - ,  
serwatoryum warszawskim i i piastuje je razetn 
Ą prof. Koguskim, z którym do spółki pisze do­
skonały podręcznik do nauki harmonii — przez 
lat pięć. poczem objął dyrekture warszawskiego 
To v, Muzycznego. —  Gdy jmlnak warunki, wt 
jakich istniało Tow. Muzyczf nie były łatwe, 
a względy na edukaeyę synów poważne, prze- 

; nosi się Żeleński do Krakowa, jooiecając W a r ­
szawie jako swego następcę Zygmunta Noskow­
skiego. W czasif pobytu w W arszaw ie poAsiaiO 
I r io ,  P ie iu d ' a organowe, Sonaia skrzypcowa, 
Muzyka do W it t  Stwosza oraz „Po lonez i Ala* 
zur. poświęcony Matejce, poza szeregiem pom­
niejszych utworów i pieśni,

W  Krakowie rozpoczął*sie osta ni okres twór­
czości Żeleńskiego — na stanowisku dyrektora 
Tow . Muzycznego. Tu powstaje cały szereg kotn- 
pozycyi pov\ażnych i szerokich: „Echo leśne",
,,Polonez jubileuszowy", „Marsz M ick iewiozoA- 
ski", „ P s a lm 1, „^m ta  orluestraina", „K  a ,ariet 
smyczkowy". „W arya rye " .  a nadto liczne kan­
taty. pie-ni iiu. P oa stają nad ,o cztery opery: 
„Konrad Wallenrod", wystawiona we Lw ow ie  
w  r. 1885, „Gopl na" wystawiona przez lwowski 
zespól najprzód w Krakow ie w r. 1S90 a następ*
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Kinoteatr tp. v.sf--*v s i>. u .  u .
W e śrocą, ćn a Se tt/Mma i>. r. i (odiiennia

Nietcleranoya ś£g Zbrodnia aktora
Sensacyjny dram a* w 6 akta óh z życia zakulisowego. — W głównej roii LUPU-PJCK, 

sivnnv artysta film owy. — Sceny z „Szalonego kam aw&iu w ihizzy'1.

Za c u ż o  wagonów salonowych.

Nikną przv nich afisza koncertowe, ba —  nawet 
kienwe kilometrowe dramaty —  o szczupłych -ii 
tnących afiszach ieatramych wogć f i  śle nie mówi.

-Nic tylko: Dzisiaj wielka za b a w a — 'Ju.ro wielka 
noc zapomnienia —  W e rzwartek niezwykły kaba­
ret poiaczcny ze specyalnymi nowymi narodowymi 
tańcami ■»

Ma jednym z plakatów widnieje olbrzymi kroko- 
dył. któremu z ognistej paszczy wvlatuia ze skra­
mi słowa. Dokończenie olbrzymiej reduty —  galga- 
niarzy. *

Daie. p ik n ik i  na cele oaólne i —  szczególne —-
reduty, zabawy kosiyumoyye. forrnistyczne, stylowe, 
Kalaaniarskie i iakie kto woli.

Kraków się bawi._________________________ __

N A  0 0  3 E.

/aktor czy Sztuka?
K a z im ie rz o w i K a m iń s K ie m u  4 

p c d  to z w e g ę .
Byłem w  ostatnich dwu latach kilkakrotnfCN na 

vy,stepach gościnnych Pana Kazimierza Karpiń­
skiego w „Bagateli*. Obie główna kreacye. k.tiryin 
imałem sposobrjosć przyjrzeć sie. bviy rolami ty- 
tuiowerm sensacyin\ch dramatów „kicamato- 
Rralicznych'*. Lbiegiego roku patrzyiem n« ICaipiA- 
sitiCKo, jako Prokuratora clallersa. onegdai jako na 
Mumiaryra W u.

Tak w iiallersie 1ak w  Mandarynie Wu. stwcrzvl 
Kamiński kreacye niepospolite prawdziwe arcy­
dzieła sztuki aktorskiej. Wszystko, począwszy od 
chśrakteryzacyi. poprzez mimikę. moduloeve głosu, 
oż do najdrobniejszych szczegółów, było ikończonem 
wp:ust wmuozostwerp

Każdym razem opuszczałem gmach teatrrlnv ne- 
łen poaziwu dla Kamińskiegu-ar^ysty i pełen żaiu 
do I lamińskitgo-obYwatja.

Z meoduarta wprost si‘ a cisnęła mi Sie bo wis™ 
na myśl jedna refleksya: dlaczego genialna zdol­
ność aktorska Karaibskiego prazentuie sie nam 
stale na tie bezwartościowego literacko a czasem 
szkodliwego społecznie dramidła. dlaczego kilka 
godzin snecizonych w teatrze wzbudza tViko za­
chwyt dla. ary aktorskiej bohatera, a nissmak i n.ę- 
z.adov\ olanie z tematu na którym kreśli on _wojo 
postaci. . . . . .  i ■

Informowano mnie. że Kamiński sam acbi-ra 
swój repertuar. W ,bór jeao padzi przytztn ner- 
nialrńe na tego tocizaiu sztuki, w* których^poza (Cao 
gra niema nic. coby wywołać mogło s 'nioisze jyzru- 
szcr.ie. itesz.a ról to bezbarwne irule mizodzjri. 
Suate "zaś utwory to ze :zv marne, bez naimnioiszsj 
biły airakcyjnej. Złośliwi twierdza, że Pan Kamiń­
ski czyni lo rozmyślnie, aLy cala nwugę i cały co- 
dz’ \v „ idza skoncentrować na swojej wlasnet osobie.

K io wiem ile prawdy jest w  domniemanych mo­
tywach pana Kammskiego: fakitem ie3t je inaK. żą 
rezultat jego wyboru zdaje sie zlośl.y.e opowieści 
potwierdzać. Dlatego właśnie, pełen głębokiego sza­
cunku dlr sztuki aktorskiei Kamińskiego. zwracam 
sie doń dzisiaj z następującą uwasa:

ćrtysto ma cbowiagki nietylko woLec sweso wła­
snego taiemu. aie taaże yyobec sztuki i wopcc spo­
łeczeństwa. Artysta na kieruiacem stanoyyisku po­
winien dbać o to. aby z teatru stworzyć św <wvnie 
praw uziwej sztuki, kmraby z jednej strony działała 
pobudzająco na rozyyói nowych talentów twórczych 
a z drugiej zaspakajała estetyczne potrzeby społeezeń 
s t la ,  rozwijała to społeczeństwo i wychowywaia je 
kińcoramie

Odclisnen e od teł zasady dałoby sie jeszcze wytłu­
maczyć u aktora malej miary, który obawia się przy^ 
ćmienia swel osoby blaskiem samrso ul woru. wzgle-’  
dnie gra wspuikolcsóyy U genialnego artysty, idkim 
jest p. Kamińsk* względy te w zupełności odpadaia. 
O ile trzeba.:'v dowapow;. to wymienię. tylko 
kreacye: Stańczyka w ..Weceiu**. Shvloka w  „Kup­
cu Weneckim". Fryderyka w utwcize Nowaczyń- 
tkiego. Korniłowa w „rmntvm‘ ‘ Zapolskiej, Tiete- 
rewa w „Mieszczanach" Gorkiia czy wreszcie —  z 
odmiennej dziedziny —  Fredrowskiego Papk na.

Obyśmy wiec dożyli nawrotu ao iepszych trady- 
d.vcvi: oby pan Kamiński zachwye ł nas jaknaidłu- 
żei i jak neiczesciei swa genialna gra. lecz oby nam' 
zaoszczędził yy przyszłości oglądania Prokuratorów 
łiallersów czy Mandarynów W u.

Br Lbiwlk Ri b«L

nie we L v  ow'ie 1S97, jednoaktowa opera „Janek" 
■wysławiona 4 peżdziernika 1900 we L w ow ie  i  
ostatnia „btara Baśń".

Poza  niestrudzona praca komtiozy’ or*k$. któ­
rą zakończył w ostatnim dniu przed śmiercią, 
kładąc daite i podpis na martzu dla szwoleżeró w 
polskich -  rc-zwija.! Żeleński bogatą działalność 
na rtlwiie pedagugicznei na stanowisku dyrekto­
ra  Tow. muzycznego i Konserwatoryum, w k ć- 
rem  prowadził najwyższe klasy harmonii i gry 
fortepian j a  ej.

W ładys ław  Żeleński należał do tych SŁCZęśIi- 
w ren  a! wyjątkowych  natur, k Cyt wzrastając, 
nie wyczerpują sie, w  przeciw oości-sch potęż­
nieją a w dojrzałości nie przestają się ro iA i ,a « .

Twórczość Żeleńskiego, przez głębie myśli, ja* 
ką  zatw era, przez bogactwo cechy zewnętrznej, 
przez samą różnorodność daje p d e  do d ućszych
i  poważniejszych badań krytycznych. W  ogól­
nym  rzucie oka na durobek ariyslycrny, Jedno
da się uchwycić jako niezmienną cechę, a to — 
iż Żeleński jest n ieporównanym pieśniarzem, 
który śpiewat z serca nu ę rodzinną. Z n-ej p ły­
ną marzenia i tęsknoty', sypią się- iskry dziar- 
skosci i fantazyi. w  niej poetycznie odzwiercie 
dla się. natura naszej ziemi i płyną myśli, pcine 
w iary. Natchnienia Żeleńskiego zawsze wnikają 
do serca i trzeba specyalnych studyów, by módz 
ocenić nieprzebraną piękność ich formy i treści.

Oto kró ik i rys życia muzyka, skreślony na 
prędce pod przykrem ".rażeni: ni strasy, jaką 
poniosła -muzyczna sztuka polska, której przez 
lat tyle slużyf wytrwale  a wiernie. Niemnie i bo< 
leśną jest strata człowieka. k»óry żył wśród nas, 
górował ponad otoczeniem nie tylko po ęgą swe­
go t.alentu, lecz 1 nieskazitelności charakteru 
jak Iza czystego. — Niech mu będzie lekką ta 
z iem ia,polska —  dziś woihA” i zbudzona do no­
wego życ ia  — ziemią, którą tak gorąco ukochał, 
ikórej byl jednym z najlepszych synów!

Stams-aw Bursa.

C h w i l a  D f a l s c a .
i C E S e n d a n y f i c :

6w . PuliUarpa

Wschód słońca: S23. 26
Zachód słońca: 5 22 

Długość dnia- 8‘35.
TEATR fM J l i L IU S Ż A  SŁOWAUiUjć.łiU

środa; „Betlaem Polskie".
C zA anek - Bal artyotów.
1'iątek: „Orlątko" 
hobeta. ...Amazonka’* !Npwośćfj)
Niedziela, Ji rano: „Koncert symfoniczny** 

1‘upcłudmu: „Betleem polskie".
Wieczór: „AmazocKa".

I L A l r t  .R AG  l i l ie ’LA*-
środa. ..Mandaryn W u 1*.
Czwaitek: ..Manaarvn W u". 
lńątek: Maudar.n W u".
Sobota popol.: „Dobrze skrojony frak".

Wieczór: „Dwóitca hultajska” ,
TF .ATH  P C W i i « . z .C H N l  

Środa: „Lalka".
Kzwartek: „Maż r grzeczności".
Piątek: „Maiut ulanÓA". : 
p o lo tu  popol.. „ In tn g a  j Mdość“ ,

“ Wieczór. „M i jo r  utanów*.
Nifcdzie.a popeł.: „Za aavvDvcn dobrych crasdw*. 

Wieczór: „Mąż z grzeczności'*.
OPLftCTKA W NOW OŚCIACH

Środa: ..Szalont hrabianka"
Czwartek: „Szalona hrabianka*'.
1‘ia t e k :  „ S z a le n a  h ra b ia n k a * .  t
W *h Ł A M  W uijMO ABi ySTóW fT»iac <w Unena) 

;v rarzadzia krakcwskłeao Z w ltu k j Htejntow.
Śrotia.K. Haacker : „Z  naimlodszf j poczyi warszaw­
skiej". ct, II.
Cararfjic. J. Flach: Śladeni slawhyrh romansów", 

cz. II . Cpovvieść o Parsjwalu.
KOLoLaiDM WfKDADOW \AUKnWVCR (RYNEK 

GLOWNY LINIA A - B  L J9U
Środa. K. H. Rostworowski: „Obecne położenie

Fo l;k i"  iPsrchlka n u « ( t a  wlościfFninal,
Czwar ek. Kcnrad WinkMr: „Impresrnnizm i pierw­

sze »o c zą lk i  reat;cv; przociwito niemu (z powoctu 
wystawy foraiistówj.

P o k o 5o w e  u s p o s o b i e n i e  W e r t e r  
w ę b e c  C z e c h  i R u m u n ii.

' Paryż ( l ias t^Espress ).  Czeski m in is te r  sp raw  
zagran icznych , Benesz, ośw iadczy ł  wobec kore­
spondenta „ M a l in a " ,  że pojjiCski o konaen łra-  
cyi wojsk węgierskich są przesadź®re. M in is te r  
Benesz n ie w ie rzy ,  aby w  Budapeszc ie  noszono 
się z za.mlaietn zaa tak ow an ia  Czech a lbo  Ru 
ni un ii .  g d y ż  v\ Jaśnie w  o-statnicli czasach ob ja ­
w ia  iząd węgierska nastrój p rzy ja zn y .  Ten  zw ro t  
ku polepsz eiiii u stanów is-ka. W  ęg ie r  w stosu Altu 
do z j g r a s i c y  t .um aczy  się ra ty frkacyą  trak ta tu  
z T r ian on ,

N o w o  „ m i ą d z y n a r o d ó A / k a * * .

„Obersch les ische Z tg . ‘“  podaje, że jeden  z 
d z ienn ikarzy  n iem ieck ich  zw róc i ł  się do ktmn- 
sy i m iędzyso ju szn icze i  w Opo lu  z prośbą o zn- 
w ićdom ien ie ,  jak ie j  n a rodow o -c ł  są b a n ly c t  
schw ytan i w ostatnich cz-asach na G. Śląsku. 
O dpow iedz iano  mu. że żadnej, gdyż  b a n d y m u i  
n ie  jest sp ec ja ln ośc ią  narodow ą, lecz m iędzy n a ­
ród o W a.

— B —

Po lsk ie  ko le ię  peńscwowę re zpe rzad za ją  ogó­
łem  9s w agon am i t. zw. s łu żbowym i. L iczba  p ° '  
w yższa  obe jm u .e  47 w a e c n ć w  sa lonowych . 44 
kan ce la ry jn ych  i 1 ściśle służr-ewy. O eó ’ em licz­
ba w a g o n ó w  6 u zb ow v cli wynosi 1 proc. ca ies0 
s a n u  naszych w a gon ów  osobowych.

i Strajk szofsrów w W aifzuwie,
vv pon iedz ia łek  rozpoczął się w W arszaw ie  

s tra jk  szoferów państw ow ych . Żą d a ją  om  11 ty­
s ięcy m arek  m ies ięczn ie  i deputa ó w  Szo ferzy  
inotylucy j p ryw atnych  p rzy łą c zy l i  s i ę 'd o  stra j­
ku w celu zadem onstrow an ia  s  a o je j  so l idarno­
ści.

I - o c o -
r o m z e i i l e  telefoniczne z Warszawa test przerwa­

ne. Również nalączenie Warsza » a —Lwów n,8 za- 
stoto jeszcze naprawione.

-  O —
, REDUT ł  PRASY, Sprzadaż *bi1ęłów na redutę 
prasy, kiura oubeJz^e sie z rozwinieciem crlei- »ziu- 
k,i jOKO-atorskiei i i udziałem naiieoszych sit ka­
baretowych dnia 1 lutezo vv raatrze im SU.w acjfce- 
K°:, rczjfcczyna sie dziś we środę w redak:vj fCza- 
_u (ul. lcn.as*.a 31,. Surzedrż odbywać sie beolzie 
cocizieorua od U —130 W cci. Dla riakawycb tezo 
nntzw>kiego widowiska wskazacam test wczesne za- 
opufrzen e sie w biicfy. aby uniknąć ścisku rrzy 
Kasio w ostatnim amu. Zamówień ha loże partero­
we i I. pietra iuż me orz im j je  się,

ZGŁASZAM E Oboli LELńM  U tiA TW IE N IA  FO* 
W R u ‘i*U Z 3 0 3 I I .  Celem ułatwienia powrotu Pola- 
kówj z Ffóąyi. którzy tam erzebyw: ia iako wv- 
tpi< nc/, nchcJiuy lub e oj igrań ał winni krewni ty c ii 4 
łP zaiipeszkaij. w Krakowie codac możliwie jak nai- 

t rj cl,lej następujące daty. Im:e. nazwisko, date i 
jniefSco urodzenia. rMig.e. stan i zawód, tfcjeisce 
dłuższego jpobyiu w Do.sca przed w y.iazdam do Ro- 
syi. dowody onvwat?lstw a polskiego i przynależno­
ści do ktoreii z grnin polskich, określenie gdzie sie 
-'ana osoba obecnie znajduje oraz czv pozostałe na 
stopie wolnej czy też jest internowana W skaza nem 
jest również .dołączenie fotearrafii iigioszenia należy 
. nosić na p.smie io Wydziału Omeni spoiecznei 
Magisiratu pi. W U .  śwłęiych 1. I i. p. Z vra.-.r sie 
uwagę, że osoby za,ni’ sz;,ałe na prowincvi winny 
zgłoszenia skierowfl wać uo odnośnych Starostw.

! W l M f A N A  Z rU ż ł iN  Z L u u r c t  u r l i i ik i . jJ  s i .A S- 
&A. Z  okazy] zmiany reku prezydyuta miasta ilra- 
kowa przesłało do polskich komitetów plenisc.t. 
oraz zarządów miast na Górnym Śląsk i  serdeczne 
życzenia. dv plebiscyt co ia fzy i ta prastara dzielnice 
polska z Macierz, Obecnie od komirc cw pleo. i 
Kuiin Górnego ńlaskaynaćchodza pouziekotyama i 
zapewnienia niezło-runei wiary w wyzwcienie ludu 
góir.oóiąskiego i zjednoczenie Gćrr.eso ŚIusk4 t 
Belska. -

L a t  u ? 3 E  SZKOLNI. vV konkursie na posad? le­
karzy szkolnych w szkołach średnich. przedłozonvm 
przez Rade 3zkoiua kraJjpwą do końca st\czn;a 1J21, 
mogą uczestniczyć także lekarze pozostaiacy vv shiż- 
bie_ komunaJnci. iak również śfkarze. o „ f » ‘nie ooov- 
wajacy ieszcz^ na razie służbę wojskowa. Podania 
naiezy wnosić do Rany szkolne! krajowej we Lw ow ,0 

KURS w a  i  U Oz O V/A W  C Ż S L L A  B ANK  i L A i Ó  W 
N A  LUKAI.Z  Y SZhOIik .C K  odbedzie sie staraniem 
Rady szkolnej kraiowef w naifcilższym czasie w 
Krakowie, jeżeli zgłosi sie do-stater-na liczba o lno- 
iwiednich Kandydatów, kzloszenia pisemne crzvja:ju- 
je prór. dr diechanov. „ki. Kraków 9. ul. Phiczk, Y3.

„AM/.Z JNK A'* iż, Ba ż T A i LA. Jak we wszysikich 
krajach uwikłanych w  wiatka woine ta.t i we Fran 
cyi juz w drugim roku zaczęły sie poiawiać utwory 
scanKzna czerpiącą watek dramatyczny za zdarzeń 
wojennych. / literatury lei służacet przeważnie ce­
lom aktua nc-prrpagand&wym. wyróżniły sie oz *■ ia 
Bernsteina. Tis»emaeckers‘a i Duhamela. NałwJek- 
szy jednak sukces odniósł świet! v te^inik* teatru 
II. Battail swoió „AnriazunKa". Sztuka przedsL.awja 
właściwie konflikt ściśle psvchfuogiC*py « k  c t y  
do pomyślenia jednak tylko na tle w-c -nnego ka­
taklizmu. Bie/w-zorzędna maestria teatralna liac- 
t?.il‘a przejawia sie zwłaszcza w  akcie I I  gim kićrY 
na scenie —  jak swiadcza krytyki franci;skir —  
wywoływał zawsze wstrząsające wrażenie. Teatr 
irń. Slovya.cUiego. pierwszy z cołtklcli pokazuie 
swej Dubiiczności ten interesujący utwór literatury 
przez tyle lat dla nas mećostepnef. uedv«o .vany 
przez autora „Nieśmiertelnym bohaterskim cierp,e- 
ificm kobiet Francji*1. Cbarakrerv3tvczn.‘m jest że 
utwór napisany w roku lJlo. przewidywał oaiatecz- 
ny tryumf Francyl, edvż akr ostatni dzieła sie w 6 
miesięcy po zwyciczKietn zakończeniu woiny.

B A L  MASKO W O .K o S T iU M O  tV Y A k i  iS T O W  
T E 4 T R U  IM. J. SŁO W ASK ISaO  rozpocznie sie o g.
10 si.ylowym menuez^iń. odrańczcnvm w kes yu 
mach rokoko przez cztary pary z nn. Koszń3k ‘ml 
na czele, poczerń o Bednarzcw ika. iako iecina z go­
spodyń zabawy, przetn.e w s iażbe ,zamykainca wstetJ 
na scene Bodzie to hasłem zaba w  ogó.Dei. Wszyst­
kim uczestnikom bam bez względu na to. czy Ku­
pili bilet na fotele, aaierye łun też ba.fcnn. m /t s-i i- 
guje w równej mierze prawo przebywania na sciińe. 
korytarzach, wr foyer itd. Drz, ?rv\vać hr.rj t  3 z:suolv 
erk Związku muzyków poiskich. Poz-staie bii lty 
\ ydaje wrtiz z zaproszeniami kasa w wastybum od
1  1 __1 i od 0—S wieczorem.

W Y S T Ę P Y  OOSUINNa KAZ. KAWTK£KrE 3 0  W  
,BAGA'A‘E L I“ . Dziś środa 20 co^ raz G .Manfnryn 
Vi u * z Kaz. Kamińsklm w roii tytułował. Mistrzow­
ska gra artysty w  roli groźnego mandaryna wz iJcba 
gorące- oklaski AYpełnionci co wicjzoca wićowm. 
Bi'ety za względu na przepełnienie towarzyszące co 
wieczór występom Kaminskiego. należy zamaw ;ać 
wcześniej w kas:e Itagatch1 

OPK KETK A  W  NOWObCIACF. N n « « l ’ ższn pr :mię- 
rą tudiru Nowości bedzla operetka Lshara ..Miłość 
cygańska" * ' e  środę ..Szalona hraliicrkp'* a wa 
czwartek no raz 23 „Dz.owcze z H : i=n ‘dvl“ .

WIECZÓR F A L E T C W Y  w  Nov\cściach c lbrdzio  
się w soboie 29 stycznia o godz. I ly w  nocy z udzia-
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(stm.) Chowamy dzisiaj uroczyście w ielk iego 
artystę, jednego z tej trójcy, którą do swoich 
„w ie lk ic h  za lanych1’ pomiędzy muzykam i Po l­
ska za l ic zyć  mo^e: Chopin, Moniuszko, Żeleń­
ski W  panteonie naszych sławnych ludzi naj­
m ie  on m ie jsce  nie ńajpośledniejsze. Jeden już 
7 ostatnich tezo dawmego pokolenia, co —  od ­
d a w s zy  raz jakiejś sprawie serce, —  oddawali 
je na całe życie. S. p. Żeleński był z tej plejady 
a i ly s tó w ,  co sztuce swej pracę całego żyoia, do­
s łow n ie  n iem a l do osta tn iego  tchnienia, poświę 
ciii. Jako s ławnem u Polakow i, jako dostojnemu 
Jtnyście i  jednem u  z największych naszych tou 
zyfcuw, jako przedstawicielowi ginącego już po­
ko len ia  kap łan ów  Sztuki, jako wreszcie jedne­
mu ze swoich głośnych synów — K ra k ów  m-oże 
z iobić to, co czynił doiąd dla wielkich, których 
u siebie grzebał, —  dać mu miejtce w  „giohach 
£as.uż-nyc!i“  na  Skałce.

Rzucam y tę m yśl, wierząc, że znajdzie ona 
zwolenników zarówno wśród rzeszy artystów 
n : szych, j a k  wśiód czynników decydu jących, 
t. j. w  pierwszym rzędzie prezydyum miasta. 
Jak dotąd bow iem , K iaków  jeszcze jest „'gospo­
d a rz em '”  swego „grobu zasłużonych1’ i ma pra­
wo dysponować tstałniem już miejscem, klóre 
tona pozostało —  oczywiście w  por^um ien iu  z 
duchownymi gospodęrz-ami kościo ły  na Skałce. 
Przypii5zzc.ia.my, że i w tych sterach myśl ta 
przeciwników nie znajdzie —  i W ładysław  ż e ­
leński godnie zamknje poczet mężów, zasłużo­
n ych  w  różnych  dziedzinach życia duchowego  
Po lsk i ,  a przedewszystkkm w dziedzinie sztuki, 
którzy w  tych giobach spoczęli.

— c o o

Z! ił
Celem m ożen ia  p rog ram u  zw ią zan ego  z u ro ­

czystośc iam i pogi zebowem i, zaw ią za ł  się k om i­
tet. w  skład k tórego  w eszł i;  d r  S te fan  Schoen- 
g u l  S trzew ień sk i.  dr St. l o m k o w ic z ,  prof. d r  Ja- 
chunecki. Rot. R aczyńsk i i prof. I Ł  K rzysz ta ło -  
wucz. Vvszetkich w y jaśn ień  dotyczących  u roczy ­

stości pogrzebowych oraz rozdzielenia kwater 
dla przyjezdnych muzyków, reprezentantów in- 
stytucyj muzycznych, udziela we środę dn. 26 
prof. Bolesław Raczyński (Krowoderska 13,* II.) 
od z. i l  do ż  w południe.

Pogrzeb .
W e środę dn. 26. bm. o g. 3 popołuamu z domu 

przy ul. Garncarskiej 1. 19 wyruszy kondukt 
pogrzebowy ulicami: Wolską, św. Anny*, R yn ­
kiem (C D. A-B), Szpitalną, przed teatr Juliu­
sza Słowackiego. Z chwilą zbliżenia się orszaku 
pogrzebowego do gma-chu teatru, orkiestra sym­
foniczna Związku muzyków odeprą marsza ża­
łobnego Chopina. Komitet U3talił dwóch m ów­
ców, tj. dra Schoenguta-Strzemiepskiego, preze 
sa Tow, Muzycznego i prof. dra Zdzra awu Ja- 
chimeckiego, który przemówi imieniem wszyst­
kich instytucyj muzycznych Krakowa (Konser- 
w.aitoryum, Instytut Muzyczny, Związek muzy 
ków, Tow. Operowe, I o w .  Oratoryjne i Związek 
muzyczno-pedagogiczny). Obie m owy będą w y­
głoszone przed domem, w  którym mieszkał 
zmarły. Chór „Echa” odśpiewa przed domem 
zmarłego i  na cmentarzu stosowne pieśni.

Reprezentant miasta wobec złożenia już hoł­
du pamięci zmarłego przez Radę miejską na po­
siedzeniu poniedziaikowetn, nie będzie przema­
w ia ł w czasie pogrzebu.

Nafcoieńsfwo żałobne .■
W e czwartek dn. 27 bm. o g. 10 przed połu­

dniem odbędzie się w  kościele Maryackim uro­
czyste nabożeństwo żałobne. Celebransem będzie 
ks. praiat Wądolny. W  czasie nabożeństwa chór 
Tow. o-perowego i  „Echa“ oraz orkiestra sym fo­
niczna Związku m uzyków pod dyreKcyą Bole­
sława W alewskiego wykonają  szereg utworów 
Chopina, Moniuszki^ Żeleńskiego.

Kondolsncya.
N a  ręce wdowy po śp. W ładysław ie  Żeleńskim 

złożono następujące kondolencye: Prezydyum
miasta Krakowa, grono profesorów Konserw-ato- 
ryum, Prezydyum Tow . muzycznego. Instytut 
muzyczny, Związek muzyków polskich, Tow  
operowe. Zw iązek muzyczno-pedagogiczny, oraz 
w iele osobistości ze sfer artystycznych.

Tein M. Pawinskjel i  Z. Nelleao. W  wieczorze wystatjk 
pi gościnnie Pikus-Ursiein z nowym zupełnie reper­
tuarem. nadto odegra z M. Olska sketch pt ..ban­
dyta" wywołujący ustawiczne salwy śmiechu na 
sali. Wieczór urozmaici także występ Lody Rogiń­
skim'. .Bilety 1uż do nabycia u Rudnickiego.

■ittiKOŁAJ JACHNO. znakomity baryton rosvj9ki. 
wystąpi u na^ tylko jeden raz w niedziele, dnia 30 ; 
lnu. w sali ..Sokola". Koncert głośnego śpiewaka, i 
kiorernu współdziała znana pianistka n. Ablamowlfiz 
Iheyciową. wywołał wyjątkowe zainteresowanie 
wsi ód iiuszci publiczności. j

JA.j v Vi u A  LACHOWSKA, prtmadonna kroi. ope- . 
rv w Madrycie. znana zarówno w Krakowie, iak i j 
Lwowie i Wur>zav\ie. ze swoich świetnych kreacyj 1 
wystąpi li rias tylko ieden raz we środę, dnia 2 lu- 1 
togo w sali Sokola. Sławna śpiewaczka, która za 
granicą iast sialym gościem największych oper wio 
faklch i amerykańskich zawdzięcza swoje ogromna . 
powodzenie nieporównanemu czarowi tembru swego ; 
głosu, mistrzowskiej technice wokalnej, laką mało 
z t Pccnycb polskich śpiewaczek poszczycić sie może 
i niezwykle inteligentnej intirpretacyi.

H A N L L O W C ż  GóitkOŚLĄSuY przyty l i  wczoraj 
wedle zapowiedzi do Krakowa, gdzie zabawią przez 
i  dni, iako goście krak. Związku Handlowców 1 Tow.
Ki esów Zachód. Po witanie odbyło sio w siedzibie 
Związku Handlowców przy ul. Smoleńsk, a w dniu 
dzisiejszytn goicie zwiedzać beda miasto. W ieczo­
rem Tow. Kresów Zachód, wydaje na cześć gości 
raut w salach ..Grand Ilotelu” .

E m .  LhuL  UAŁCKER po powrocie z Warszawy 
wygłosi d/.iś; (środa) o godz'. 8 wieczór Btaraniem . 
krakowskiego Związku literatów w Domu artystów 1 
(uiac św. Ducha) II. część prelekcyi: ..Z najmłodszej 
poez \ 1 warszawskiej".

OLCZŻT PROF. CZESŁAWA BIAŁOBRZESKIE. 
CO. Dnia 26 hin ti. we średe o Bo-Jzinie 7 wieczorom 
odbędzie sie w sali wykładowej .Miejskiego Muzeum 
przemysłowego im. dra a. Baranieckiego odczyt 
prof. C zes ła w a  BiałoLrzeskieeo pt.: „O energii w
przyrodzie'1.

KOJUTitiT CENTR. POWSZECHNEGO ZWIĄZKU
EaPERAMCKIEGO (Unjyersala Esperanto Asocio) 
powierzył zastępstwo swych interesów na całą Po l­
skę tut. Delegatowi tegoż Związku p. Stanisławowi 
Rudnickiemu. Kraków 11. Do niego też zwracać się 
tia cży ootad we wszystkich sprawach Związku do­
tyczący cli. tak wkładek, prenumeraty itp.

„ŁiOńffNKI" w  stroiach ludowych pod art. kier.
P. W. W odż.nowskieao art. mai. zostaną odtworzo­
ne w Kasvnie Wolskowem 6 lutego br. Potem odbę­
dzie się zabatya taneczna. Protektorat przyjęli p. 
Gen. S im onowa ł p. Geh. Fr. Latinlk. Tak w Dożyn 
kacli" jak i w komitecie bierze udział szereg osób 
znanych z żvcia towarzyskiego naszego midsta Za­
proszenia wydaje sie w Ko.e VI. TSL. w  lokalu 
tor,Bżv Polskiej. Rynek 6. (szara kamienica II. p.,
‘2 schody od godz. 11—12 i od 4— 6 popot.),- Dochód 
na cele ośw fatowo-narodowe VI. Kola TSL. Stroje
ludowe, na

,yy uito\ 
ródow-2 lub wieczorowe.

STGW. K A W IA E Z Y  zawiadamia awtAh członków, 
iż w atiayyie poboru sacharyny na miesiąc luty. na­
leży y\ ciągu 3 dni uiścić zapłatę w  konceiaryt ul. 
Karmelicka 12 f. p. od 3— 6 popoł

(T j FA LS Z fiR K A  MASŁA. Na wezoraisc.ym targa 
przytrzymały organa kontrolne Teresę Stachel za 
sprzedaż fałszowanego masła.

(T ) N IESZCZĘŚLIW Y W iF A D E K .  Podczas napra­
wy pieca na stacyi posiłkowej dla żołnierzy — je­
den z pracujących stanał tak nieszczęśliwie na nogę 
mńrarzowi, Wincentemu Paprockiemu 1. 54. te  ten­
że doznał złamania nogi. Zawezwane pogotowie od-, 
wiozło Paprockiego do szpitala św. Łazarza.

( D  P O iiA R  W  DYREKCYI KOLEI PAŃSTW . 
Wczorajszej nocy o godz 3 pow3tal wielki pożar 
w archiwum dyrekcyi kolei państw, przy pl. Ma­
tejki. Zawezwana straż pożarna stłumiła pożar o 
godz 0.3u runo. Przyczyny pożaru nieznane.

(T j WYWÓZ SHLBRA, W  wczorajszym numerze 
zamieściliśmy wzmiankę o wywozie srebra z Kra­
kowa przez złotnika Horzoga. luk się okazało zna­
leziono u niego nie 0 kg lecz 26 kg srebrnych monet 
i 26 kg już przetopionego srebra. Dziwnem jednak 
musi się wydawać, że człowiek ten. który od roku 
uprawia systematyczne wywożenie srebra na szko­
dę państwa zagranicę, pozostają dotąd na wolności.

(T )  N IL  UDAŁA KRADZIEŻ SUKNA. W  dniu 
wczorajszym w sklepie Salomcna Mengera przy ul. 
Grodzkiej 11. przychwycono niejaka Maryannę Gro­
chal i jej wspólniczkę w chwili, gdy usiłowały skraść 
sztukę sukna wartości kilku tysięcy marek. Wspól­
niczka usilowanei kradzieży. zdołała jednak zbiec.

(T j W Y K R Y C IE  SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ. W  
przedwczorajszym numerze podaliśmy wiadomość 
o przytrzymaniu przez polieye Maryl Urbańczyk ł 
Marvl lłeldych. Jak sio w  toku śledztwa okazało —  
obie przytrzymane były w porozumieniu z trzema 
ułanami szeregowymi i  8 P ułanów —- Janem L f-  
Łańcz.ykiem. Julianem Malczykiem i łanem Rei­
chem. którzy od dłuższego czasu grasując po Kra­
kowie uprawiali kradzieże Dołączone z włamaniami 
do mieszkań oficerów nieorecnych w  Krakowie, 
skąd zabierali wszystko, co tviko im wpadła w rę­
ce. a następnie rzeczy od9vlaIi na wieś. gdr.ie 1e za 
drogie nieraz pieniądze sprzedawali włościanom. 
Jak stwierdzono zdołali w ten sposób sprzedać zh 
kilkadziesiąt tysięcy rzeczy pochodzących z kra-
f! 71P7 V DfilhZC śitjiłztwo w  toku.

(T j N IEFORTUNNY W Y S T Ę P  KIESZONKOWCA. 
Wczorai przytrzymała polieya znanego na br.iku 
krakowskim kieszonkowca Stefana Straczka niemo­
wę którv skradł torebkę z większa kwota Pieniężna 
p. Helenie Ilupert. Przyłapanego na gorącym uczyń 
ku rzezimieszka przymknięto.

(T i DROGO OPŁACONE ODWIEDZINY, Oneguai 
podczas odwiedzin u p. W. Ilerrnapa. skradiy 13Te- 
tnin Kamila steinitz i Marya Forobska 7 tysięcy 
marek. Obie osadzono w eiepłycli każniach pod „Te­
legrafom'’ .

W Y D A W A N IE  GRYSIKU KUKURUYfclANEGO.
Miejskie hturu aprowizacyine zawindarnla. żra skle­
py rejonową I  konsumy wydadzą od czwartku 27 , 
ta i. po 23 dkg. grysiku ltukurndziar.cgo w  cenie po 
33 marek za 1 ftg za odłączeniem 114 odcinka macz- I 
nego łegitymacyl chletówei. * — ( ) -

Z szerokiego świata,
(1.) FRANCUSKIE NDTAF,YUS(iK'i. Ttzcf Uhernlni 

i uprzejmi dla dam ustawodawcy paryscy wysłapili 
z zażaleniem, iż kobieta Pfrtł-.awiofia jest 'we Krancyi 
najrozmaitszych pizywiłefów i i:-r2rogęt\'w. ra  któro 
w całej pelm za3ługuio. Panowie ci żadain dopusz­
czenia kobiet na siąnow iŁka notar, uszok. tw ierdząc, 
lis ni* będzio to zacinam bhiżnierstwcm wobec T e ­
midy. Trzej posłowie domegsiacy sie t?j reformy 
nadali • syt emu życzeniu suroyyą formę ..n-ownej 
p r o p o z y c y ia b y  z.aś wykazać że nic iest ona bła- 
chostką poddali ia egzaminowi ,.komisvi prawa cy- 
v% ilnego i kamage". Kobieta zdaniom otwcti parla­
mentarzy stów jest stworzona na stanoyvi?ko nota- 
ryuszki; zmysł porządku, pełna droł>'azgowość. 
zmysł praktyczny dla spraw pieniężnych przezna­
czają i a do objęcia tych funkryi. K ie potrzo’ --a do te­
go ani siły fizycznej, ani opanowania nerwów tak tv 
medycynie czy ch rurgii ani temperamantu woio- 
wniczego koniecznego w adwokaturza. Ztłrn erp więc 
ov ych panów kobieta jest urodzonym nofaryuszem. 
Prasa francuska wyszydza ten pomysł i już z góry 
tworzy humorystyczne obrazki koblsr-rotaryuszek, 
które miałyby zastąpić dotychczasowych poważnych 
Starych panóty w angtezie ’ okularach

(1.) B IL A N S  ZA M A C H Ó W  S IN N F E IK IS T Ó W  
W  ROK.D 1020. W  Dublinie opublikowano listę 
zamachów skierowanych przeciwko siłom koro­
ny angielskiej w okresie od 1-go stycznia do 31 
grudnia 1920. 2abito 193 polieya,ntótv. zraniono 
233; żołnierzy zabito 5i, raniono 122. Wsku ek 
poaacru bęidź ełospiozyi zniszczono C3 trybuna­
łów sądowych, 633 kasarń policyjnych. Dokona­
no -998 zamcchów na pociągi pocztowe 

K IP L IN G  N IE  CBCE BYĆ R E K L A Ł tO W A N Y  
N A  P IG U ŁK A C H , (m-m) Znany pisarz angielski 
Huid.ja.pd K ip ling  wygra ł proces przeciwko po r ­
nemu aptekoS’zotvi, Który bezprawnie użył jego 
czterowieusza jako reklamy do swych „niezró­
wnanych” pigułek. Pom ysłowy farmaceuta mu- 
»inł wycofać opakowanie pigułek, zaopatrzone 
w wiersz K ip linga  i zapłacić poecie odpowiednio 
odszkodowanie. A lbow iem  sąd. nie uznał rozu­
m owania  aptekarza, k ió ry  tłomaczyi się. żo bę­
dąc wielbicielom IśipMnga, chciał go w  ten $po- 

| *ób jeszcze silniej spopularyzować.
(1.) I L E  V/AŻY L U D Z K A  D USZA? Francuskie 

dzienniki donoszą, iż w  HavervłU zmarł lekarz 
nazwiskiem Mae Daugali, k ióry postawił sobio 
ni mniej ni więcej tylko tak skromne zadanie 
życia: obliczenie ile waży przeciętnie ludzka du­
sza. Dla tego tak prostego pozornie przedsię­
wzięcia  ycybierad rzecz prosta, tylko takie wy­
padki, w  których objekr poddany eKSperymento- 
w i — notabene jeszcze zupełnie przytomny i p s ł . 
ny świadomości — godził się na to doświadczę* 
nie; czy pisemnie czy ustnie, tego dzienniki nie 
podają. Jak tylko występowały objawy agonii, 
w ybrsny  osobnik był dokładnie zważony; bez­
pośrednio zaś po śmierci ważono go jeszcze po­
nownie. Różnica pomiędzy pierwszym a drugim 
wyn ik iem  wagi nie może być, zdaniem zmarłe­
go le k a r z *  niczem innem, jak  tylko właśnie cię­
żarem duszyI Lekarz  ów  na podstawie wiciu, 
eksperymentów obliczył, że .dusza ludzka w aży  
przeciętnie 180—240 gramów. Dziennik francu­
ski podający ową sensacyjną wiadomość twier* 
dzi, iż chciałby prowadzić dalsze doświadczenia 
w  tym kierunku, jako że chodzi tu o „organ” , 
o którym się w iele m ów i i pisze, o którym 
jednak brak dotąd pozytywnych wiadomości.

(1.) SM U TN A  S T A T Y S T Y K A .  „Czerwony 
K rzyż” amerykański og.osił świeżo bolesną sta-* 
tystykę. z której wynika, że wojna osierociła z 
górą 12 milionów dzieci. Wszystkie te. sieroty 
wojenne przez caie życie zap am iąa ją  wspom­
nienia tych krwawych lat, a w duszach ich żyć 
będzie nienawiść do tych. którzy rozpętsli^stra- 
S2mą zawieruchę wojenną.

(i.) s rA N Y  ZJEDNOCZONE CHCĄ BUDOWAĆ 
DRUGI K A N A Ł  PANAM SKI. Amerykański minister 
wojny p. Baker oświadczył sie za budowa nowego 
kanału równoległego do kanału panamskiego Jako 
powód podaje, iż za 15 lat obecny kanał bedzie już 
zupełnie niewystarczający dla potrzeb światowych. 
P. Baker twierdzi że nowe pancerniki amerykań­
skie. których budowa ma być ukończona w  roku 
1923, będą posiadały szerokość 105 stóp. gdv tymcza. 
sem szerokość kanału panamskiego wynosi tyiko 
110 stóp.

(1.) K R A C H  K IN E M A T O G R A F U  A M E R Y K A Ń ­
SKIEGO. W  ostatnich kilku latach k.neuiato- 
gra f był trzeoią z rzędu gałęzią przemyciu ame­
rykańskiego pod względem wysokości ka.pilalu, 
którym obracał. Akcye w te i kich towarzystw k i­
nematograficznych były skrupula nie notowana 
na gieidzie. Olbrzymia ilość pracown ków, po­
cząwszy od śwflęcącej tryum fy gw iazdy kinema­
tograficznej aż do elektrotechników, maszyni­
stów, malarzy dekoracyj itd „  żyła wyłącznie z 
kinematografu. Nagle przemysłowi to ul u zagro- 

] ził kryzys, najp ierw wskutek nadprodukcji na- 
! stępnie wskutek wycofaniu przez b:r,ki krefty- 
1 tu. W iększa ilość firm kinowych musiała zam ­
oknąć w e  przedsiębiorstw a, wskutek ioao mo*

, mentalnie 50.000 artystów, tudzież rozmaitych 
I zatrudnionych w kinach robotników zostało na 

Druku. W ie lk ie  towai-zystwc kinematograficzne 
uskarżają się na silną konkurency? drobniej­
szych przedsiębiorstw, któro nie ponosząc o l­
brzymich kosz.ów. ciążących .na w ielkich to­
warzystwach, ciągną nie małe z\ski, nytwto-za- 

jąc groźną konkurtneyę dLa tamiy vii.
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83-ush giełdowy.
Kraków. 2G 9tvc?nia.

W  Zniżka na srieldzie wakowskle i zaznaczvla sie 
w oniu w czoraiszym w snusób dość cwaiownv. Wie- 
kszosc papierów tpadla o kilkaset punktów. Taro- 
wozy warszawskie straciły na kursie ren ad 509 punk 
tovv. Siersza górnicza o 500 iid. Transakcve były 
Uiiniinalne. Z papierów, które osiągnęły zwyzkę w y ­
mienić nal3żv- „Tccese". Siersza (elektryczna), Zie- 
len,ew;ki i Krakus.

P a p i e r y  handlowe słabe. Ruch w  akcva:h prze­
mysłowych znaczniejszy. Kupowano l 'o isk; _ bank 
przemysłowy d o  070 Łank hipoteczny po 705, oraz 
ł e m s k i  bank kredytowy po 700.

\v atuty i dewizy spadły. Dolary-przeciętnie o 30 
punktów/ Również i matki niemieckie oraz korcnv 
czcsko-slowackie gorsze w stosunku do miarki poł- 
skiei.
UDi-UŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

LWIA 23 SI'KUŹNIA.
W ela ty  i  dewizy: Dolary Silanów Ziedn. gotówka 

800, out', t laitki iraricuskie gotówka 50. 54. Marki 
niotnieckie g o t ó w k a  12, 13, czeki 13. l i  Korony au­
striackie gotowka l2o, 130. czeki 125. 135. Korony 
c/.eeku siowackie gotówka loóo. l l r ó .  czoki A 10 50, 
liuO. Lei ruiuuńskie gotówka 11, 12. L iry  włoskie 
go iow ha 28. 80.

LUoyo Io w .  uanfil, I przem. Polskie Tow. handl. 
( „P . 1 Xi.“ ) ofiar. 1450. żad. 1550. transakc. 15ó3—  

. 14.U. iłandl. Spółka ako. „ tm cev ' ‘ oliar. 725. zad. 
77u, tiaiiiaKC. 740. „Polski tllob“  Tow  tran^porto- 
wu łiandi. oiiar. 2100. zad. 2JOU. transakc. 2350. Le- 
giiigu i oiska oliar. llOo, zad. 1300, transakc. 12JJ. 
L ie if it iew s i k i  oiiar. SUUO, żad. e5U0 transakc. 8400. 
Vv'oi‘sz. Ska akc. Budowy Parowozów ot ar .  4)u0, 
żad. 440o. transakc. 4200. „Lemiesz" fabryki maszyn, 
fu.niczyćii ofiar. 0300. żad. OjOO. „Trzebinia*’ fabr. 
m.iszyu i narzędzi rolo. oliar. 4000. zad 4400* trans. 
48uo. „Autcmoior” fabryka samochodów ofiar. 2800, 
żad. 2400. transakc. 2300. ..Górka** t a m k a  cementu 
oiiar. 72uó.'zad. 7bo0. Gał. akc, Zakłady. Góra Sier­
sza ofiar. GuOo. żad. 67oO. transakc. GiOÓ— G5JU. -Te. 
pege • Tow. dla przedsic-b. górniczych ofiar. 9503, 
zuc.. lOJuO. transakc. 10000— TOluO Polska Nafta 
oliar. 00u0. żątl. 8:00. Liektrcwnia w S.crszy ofiar. 
K5oo. żad. J3oo. iraruakc 9350— 3500. ..Oikcs’ T. A. 
ofjur. 4o00, zad. 45oo. transakc. 47uO. ..t ezet ‘ rowsze- 
chue zakiady Pudowi. ofiar. 1000. żad. IjOO, transakc. 
liOU--15O0. r u Lr. przetworów tłuszcz, w T r z i t in i  
char. OOeU. zad. 3400. transakc 3200. . Krakus Ziedn. 
fam-. prze,w. wyskokowych ofiar. 42-JG. żad. 4ioO, 
transakc 4350— 44uu. Fabryka porcelany w Ćm.eio- 
w,;e oliar. 40oU. żad. 4800. transakc. 4750.

L fto i/  ( P A f  i G.elua lwowska z dma 25 bm.: Ru­
ble carskie po loO 5oo— 540. po 500 500 —540. drobno 
300—-450, ruble ciuuiskie co lbuG 05—1X5, po 830 73.— 
9u, karbowańce 5— 6. grzywny po 500 i wyżej 8—11, 
100 franków KaucuskicU 53— 58. 100 franków -szwai- 
cartsJiich 120—140. fur.ty szter.ingów 3009— 3300. tio- 
ldry amerykańskie 800 —850. uoiary kanadyjskie 025- 
075. marki niemieckie do IOOu 1250— 1330. marki nie 
nueckie po 100 1125— 1225._ drobne 1023— 1125. Lei 
rumuńskie po 500 i 150— 1850. cirourte PiuO— 1130. d- 
ry w leskie 20—31. korony czeskie l lb — 12) a istrrae 
kie l i i — 120. franki belgijskie 58— 01. korony szwedz 
kie 180—200, duńskie 170— 180. norweskie 1G0- 175, 
marki lińskie 21— 25. floreny holenderski* 273— 2)0.

W atuty: Lendy ri 3000—3300. Paryż ćc— 53_ Z j- 
rycn l r  u—140. 1'raga ,1125— 1825. W icden 185— 135, 
lierlin 1250— 1300, Nowy Jork wyżej 50 S00—350.
Meuy olan 20—31, Bukareszt 1150— I25d, Druk=ii a 
55— iii. Kopenhaga 170—180, F in landia  21— 25._ Tic- 
iandya 270— 300. Szwecya 130— 200. Norweg.a IGO—  
17.3.

Wiedeń (r.AT) Giełda wiedeńska Renta maiowa 
9.3’ 73. Austr. renta koronowa 99'75- Renta lutowa 
9''73. węgierska renta koronowa 8Gj. Losy tureckie 
3130. pryoriiety kolejowe 2.'30. Angiobank 1102. Bank 
Vereln 11UL Bodenkrcdit 2074. Ausiryack: Zakład
kiedy towy 1430. Bank depozytow y 1005. Lacnler- 
Bank 1335, Merkur 995. UnionŁank lu05. Bank obro­
towy 813. Żiwnostenska 3420. Kolei północna 20 400. 
Kolei lwowsko czeraiowiecka 330U. Kolcie aus ryac 
kie 41)0. Kolei południowa 3565. Alpiny 5ioo, Berg 
pnd iiuotten 12)75. Krupp 1830, Poldihuetic 4000. 
Pragcreiscn 13750, Rirna 4170. Skoda 32)5 Zieie- 
n. o w ski G3j0. ranto 31700. Galicyjskie karpackie 
18300. UatiCYa 27850. Schodnica —  Siertza 4300.

Lu.yah (PAT) Poez kowe kursa dewiz. Berlin 
i ) ‘S5. Nowy Jcrk 035. Medyolan ‘23 50. Praga & 35. 
Budapeszt 1*30, Zagrzeb 04 30. Bukareszt 3. Warsia- 
v a  090. Wiedeń TsO. Austryacka korona stemplo­
wana 1.

—  0 0 0 -

* Spęl bydła. Na fnr.r od 15 do 21 s tyczna  b. r! 
sp dzono buhai 147, wołów  Gd. krów 216, ja­
łówek 2*5. cieląt 950. kóz i batanów 9, nieroifa- 
cizny lb^O, razem 3011 zwierząt. Płacono a 1 ce- 
tnar metryczny zyyyei u a g i :  Ptthaje od 5500 do 
!)200 alit, w o lv  od 7000 uo 40.500 Mk, krew y 
o i 5U00 do S500 Mk, ja ow n ikod  6500 do 9500 
Mk. cielęt t od 6500 do lO.OGU Mk, uiero^aciznę 
od 14 400 do 17 000; bitej waui uierogaciznę 
od 17 000 do 22 000 Mk.

Ze spędzjpycft na tarif zwierząt sprzedano: 
na ko im im eyę miejscową 30! 1 szlur. Ceny 
p o ^ ż s .z e  obliczono bez oplaiy akcyzowej. W  po- 
równaniu ze spęnami w p ize -z  vm  tygodniu 
było więcej 15 sziuk bydia, 105 cieiąt, 1 barau, 
jnniei 124 sztuk inerOs«cizny.

Sprawa
■m m »  ■ jm

rozbrojenia Niemiec i odszkodowań 
wojennych na konferencyi paryskiej.

Sprawozdanie marszałka Focha.
Paiyż (P A T ) ,  W ied , Biuro koresp. N i  pierw- 

szem posiedzeniu, po krótkich słowach p izyw i-  
talnych Brianda i  po krófkiera skreśleniu po­
rządku dziennego, omawiano pytanie pierwsze, 
które w łaściw ie spoyyodoy,ab zwołanie kenfa- 
it-ncyi, m ianowicie  kwcslyą rczTrojcnia N ie­
miec. Zostali wprowadzeni na salę rzeczoznaw­
cy, a m ianowicie  rzeczoznawca Daneusiii ?Jar- 
thou, marszałek JPcch, przewodniczący między- 
koaiieyjrtej komisy! wojsikowej w W ersa lu  wraz 
z generałem W eygandem , jako adjulanloin. ge­
nerał Nollet, przewodniczący komisyi kontrolu­
jącej w Be:lin ie, ze stiony Ang l i i  marszałek 
W ilscn  i Bingham, ten ostatni przewodniczący 
subkomiletu dla rozbrojenia przy międzykoali- 
cyjnej komisyi kontrolującej, ze strony Be lg ii 
genetal Maglinse, szef szlabu geneialnego, ze 
strony W ioch  generał Marietti, przedstawiciel 
wioski w nriędzykoalicyjnej komisyi wojskowej 
w Wersalu, lilaisz.dek rech  pizcdrd a w i i  krotno 
CFraw °zdaQie kom isy i wersalskiej z dnia 31-jjO 
grudnia 192.0 i złożył wyjaśn ien ia w sprawie o- 
-tecnej sytt^acyi w  Niemczech co do wojsk i co 
dc ich uzbrojenia. Generałowie R d le t ,  B ing 
barn' ii M arie tt i podali szczegóły co do różnych 
punktów. L loyd George i Ba.rthou zem a w iali 
żywo przy opuszczeniu sali posiedzeń,

t a i  t e f i i a  nieiijMSt D i i i c
W R A Ż E N IE  R EFERATU N A  LLO YD Z IE  

CEORGEKJ.
Paryż (P A T ) .  W ied, Biuro koresp. Marszalek 

Foch przedstawił na konferencyi fakta, stw ier­
dzone przez koinisyę międzykoalicyjną, podn8* 
sząc ntlewykcnonia lub općżn euie przcpiOAia- 
dzenia warunków, ułożonych w  Spa w sprawie 
iczLriijenia. W yw od y  marszałka Focha wywar­
ły widoeznia na Lloydzie Georjje u i na ‘unych 
cztenhach k fa le  cucyi wrażenie dodatnie. Ge­
nerał Rollet wykazał na podstawie cyfr, że 
Ntiemcy nie wypełniły swoich zotowięzań w pel 
nej mierze i ża starają się nadal uchylać od wy­
konania tychże.

W Hf CŁiP© zsod; w krelni miMenia.
Paryż (Eu.&t Express). W  sprawozdaniu z kon 

ferencyi paryskiej „Echo de Par^ 7  donosi, że 
w sprawie rozbicjenla Niemiec « c  osięgntąU  
Irszcze zupełnej zgJdy. Lloyd  George pę wysłu­
chaniu rzeczoznawców wojskowych zapropono­
wał użycie metody, stosowanej w Spa i przesłu­
chanie z stępców Niemiec. Po  długiej debacie 
zgodziła się konfereucya powierzyć rzeczazna- 
wccut wojskowym sporządzenfe nowych prnją- 
któw w ciągu przedpołudnia tak, aby po połu­
dniu nfożna rczpocząłć debatę nad tą kwestyą. 
na nowo. Pćdczas tych przygotowEń rzeczozna­
wców Rada Najwyższa zajęła się przed po.ul- 
nietn pTopozycyami hr. Sforzy w  sprawie roz­
paczliwego położenia Austryi.

M n  E riiy  m t i H f i w  woisHcwycii.
I P A  I’). Faryż, 25 styczu a.

Mębz.ykoalicylna konferoneya obradowała 
wczoraj od godziny 4 do 7 wieczorem. W  cza­
sie oorad by*y sale ministerstwa spraw z igra-  
nicznycb dla dziennikarzy hertnelycznie zam­
knięte. Atoli zaraz po ukomzeniu posiedzt-nm 
wyuany został p izcz fiaticuskie ministerslw‘o 
spraw zagr. urzędowy komunikat o przebiegu- 
narad, który opiewa nastę tu a.cu: Konfereucya, 
zajmu.ąca s ę '  kw es t ją  rozbrojenia, postanowiła 
zwołać wojskowych i politycznych rzeczoznaw- 
cĉ vV pod przewodnictwem marszałka Focna i u- 
stade- konieczne zarządzenia, które ma ą N iemcy 
powz ąc, aby wypełnić zooowia.ądnia w m\ śi 
traktatu wersalskiego. Rzeczoznawcy ptzediożą 
koufereucyt swoje sprawczuauie.

BilaitO wyiati m w m i sfiiiJ a o  
Llilll m m i i *

Rrcdyolan (East Expre-sS). „S ecc lc “ dowiadu­
je się z Paryża, że Briand zażąda ustalenia o- 
statocznej sumy za szkody, wyrządzone p zez 
Niemcy, lecz nie kwoty, mającej określić w y ­
sokość rltugu Niemiec. Ta ostatnia Joov\iem ma 
być ustalona dopiero z biegiem lat i to w w y ­
sokości nieco może niższej od należylcści za 
szkody, aczkolwiek właściwie N iemcy zobowią­
zane są moraln ie do pokrycia całej szkody,

Anglia nie forsuje dopuszczania 
Niemiec na konfereneye.

P a ry ż  (P A T ) .  W ied. Biuro koresp. W brew  rc-z 
m aitym  prglcekom nie pastawiła de legac ja  an­
gie lska żadnych propoz jcy j w  sp .aw ie  dopusz­
czenia członków lub pizedutawacieli N iem iec na 
obecną konferencję.

N emiecka a*mia urzędnicza.
Paryż (East Espress). W ed ług  doniesienia 

( ,,Teuips“  z^ ąd a ła  v\iększosć francuskiego ga- 
1 binetu i Iz ft ,  deputowanych zreduliowan a n;e- 

mieckiega stanu u.zędaiicze£o do stanu pokcja- 
N a  konlcrencyi w ministeryum spraw 

zagranicznych w  poniedziałek oświadczył min,i 
ster Simons, że powodem tego zwiększenia l i ­
czby urzędników jest wzmożona praca, spowo­
dowana przez traktat pokojowy.

Etimatlcm piUrcitiwa Ja Esip Infiml
f^ -ryż  (East Express). „Matin** donosi, że 

L loyd  Gecrge przywiózł ze sobą na konferencję 
Najwyższej Piady p .o jek t ,  który przewictuje 
wprowadzenie systemu międzynarodowych kre 
dy lów  d la  mesienia pomocy Środkowej Euro­
pie. Dla pan--tw, od których nie można oczeki- 

I w ać spłat kredytów handlowych w krótx jm  
[Ctzasie, projektowany jest system kom pensacji 

przez dostarczenie produktów własnych dane­
go kraju.

Zmiana traktatu w Sevres?#
P a ry ż  (P A T ) .  W ied . Biuro koresp. „P e t it  Pa- 

risierT*.' om aw ia jąc widoki konferencyi pary­
skiej, podaje, że premier ang ie lsk i skłonny był­
by do rokowań z Turcyą w sp iaw je  zmiany tra­
ktatu pokojowego w  Sev:es.

O co m jc  dla Aus!ryi.
P a ł y ł  (P A T ) .  W  ostatnich dniach złożył po* 

‘ set austryacki E ichhoff w izy ty  prezydentow i 
| ministrów Briandowi, n tiń isuow i skarbu oraz 
\ zastępcy prezydenta ministrów'. Następnie zo- 
{ siał przyjęty przez prezydenta repunliKi na au- 
; dyencyi prywatnej. Po-sei Eiclihoff jeszcze w  o- 
j statniej chw ili  zwTócił uwagę z całym naci- 
i skieui na ciężkie położenie społeczne i politycz­

ne Austryi.
P a ryż  (P A T ) .  W ied . Biuro koresp. Jak słychać

przyjdzie sprawa przyjścia Austry i z pomocą 
pod obrady z końcem tygodnia bieżącego. Przed 
tern jednak muszą być za łatw ione różne szcze­
góły techniczne.

I .zym  (P A T ) .  Wied. Biuro koresp. Pap ież  w y ­
stosował pismo do kardynała sekretarza stanu 
Gaspariego, w  klóróni om aw ia  smutne położe­
nie Austryi i  wzyw a rządj’-, szzczególBie te. któ­
re podpisały traktat pokojowy, do przy jścia Au  
stryi l  łjcmocą.

BEZ

Górnego Śląska
Polska

NiE BĘDZIE POTĘŻNA i SZCZĘŚLIWA  
Składajcie cftary na p.eotscyti

KINO „IUE.C£
J e S M Z e  k i k a  c n i  przecudny fiim,

ul. Lub.cz 15.
osnuty n i tle bohaterskich walk młodzieży polskiej

z bolszewikami p. t.:

1 Ooliaiersiwo skauta polskiego w Wilnie
Sztuka la przyjętą zos 'a ’a enłuzyasłyezitie przez P. T. Pobi eżność jak również i Prasę kra-„ 
kowską. Ponadto: ..Tam na Dłooiu bJyazcz'/ kwieriB*. i ust.acya f ilm owa do piosenki ułańsk ej.

■ y y  i|i^^-iy— ''y - y  \p V  V ~ V  y  "V  "ST ^  YT"
/
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Kłody zajmie $'§Rada Najwyższa sprawami polskiemi?
, ? at y i  (Eest Express) „Eclio de Pavis“  donosi, 

ltad.x Na jw yższa  posa ięc i się rozpatrzeniu 
^1'ł w  innych w  następującym porządku: l.
^ozłjrŁjcnift Niemiec i  coszkcdawanie. 2. liosła* 
* a  w jg la . 3. M iędzynarodowy system kredyto­
wy. 4. Sprawa rtsy jsko-pclska. 5. Sprawa ple* 
•^Scytu. w W ‘ Inże. 0. Kue&tya uznania państw

oałlyck ith  i kaukaskich. Ponieważ jednak ?pra 
wa rozbrojenia N iemiec nie może być zaialwio* 
ną w  ciągu jednego dnia tak jak to przewiduje 
program kcnferancyi, prze;o wątpliwem jest, 
czy liada Najwyższa  będzie w stanie załatwić 
wszystkie sprawy przewidziane programem 
obrad.

0 stosunki Niemiec z  Rosyą
Ber lin. (P A T ) .  Na porządnu dz ‘ etinyin w czo ­

rajszego posiedzenia Reichstagu znajdowała się 
dysKu.-ya nad mierpeiacyą socyalistow niezawi­
słych w  sprawie poujęcia stustunkóar guspodar- 
etycn iaypiomatycznycn z flosyą. PosA  Gothein 
(demokrata) powiedział między innemi: Stosunki 
dyplomatyczne powinny uyć im nowo podjęte, 
Sie odnośny po<,eł rony siii musiałby się zooo- 
V.ćjzćiĆ, żo się nie bęuzie nnęszat do polityki 
ńiem eckiej. ł o sd  Crispien — mowi  Gothein —  
Przedstawił nieograniczone możliwości bogactw 
fosyiskien. Nie l io L ę  w to uwierzyć. Następnie 
poseł Gothein przedstawił obraz rosyjskiego 
Przemyślu w ęg lowego  i żelaznego i stwierdził, 
Żp otia te przemysły są zupełnie zdezorganizo­

wane. Kolejnictwo w tiosyi zupełnie zawiodło. 
Poseł Crispien —  mówił Gothein —  powiedział, 
że ttosyi potrzeba wszystkiego. Czein ona |e* 
dnak będzie płacić? Zapasy towarów me są 
znaczne, a zioto w Rosyi |est teraz rzadkością. 
Kredytu Rosyi nie będz em y udzielać. Nie mamy 
sami piemęuzy i nie możemy nic pożyczać ro­
syjskiej gospodarce. Konc łsye  lasowe w Rosyi 
wymagają bardzo kosztownej budowy kolei. 
W obec  takich warunków niema nikt ocnoty sta­
rać się o  koncesye lasowe. Jedynem wyjsfleui 
by łoby utworzenie towarzystwa, k tóreoy przez 
obrót clearingowy starało się odnowić handel 
z Rosyą. A le  i ta droga nie wydaje mi s;ę po­
myślną. Mimo to naieży usiłować podjąć na 
nojvo stosunki gospodarcze i dyplomatyczne.

Umiński kat jeńców polskich przed sądem.
Lw ów , (P A T ) .  

Wczora{ przed sądem przysięgrycn rozpoczęła 
się rozprawa przeciwko d ivw i Piotrowi Peiru* 
szewiczowi, byłemu lekarzowi armii auslrya- 
ckitj, k tó .y  od grudnia 1918 do maja 1919, ij. 
tv czasie ihwazyi ukrauisiiiei byl szefem sani­
tarnym na okręg koiomyjski. P iokuratcrya za- 
Ltuca mu, że |unO szui1 sanitarny armii lui-aiu- 
skiej, obowiązany uo nuwunia  nad zachowa- 
hieni zorowotuosci w  olh. zie jeńców i interno- 
^anycu Poum ow  w  Ko zliczam) wie pod Koio* 

postępował wobec men umyśm.e sprze- 
^ute, z przepisali^ zdrowotności, uo, uścił się 
^ ł o d m  gwahu publicznego w mysi § 67 ustawy

karnej. Rozprawa ma potrwać dwa tygodnie. 
Puwołano Jo niej 60 świadków. Jeńcy i iuier 
nowani Polacy, ściągani z wielu miejscowości 
wsenodniej Malopoiski do tyen cbozów, prze­
chodzili istne tortury, głodzono ich, trzymano 
w  meopalonych barakacn, do których naciekała 
woda przez dach, a w  zimie śnieg. Choroby 
sz trzy iy  się w  zatrważający sposób, chorych 
trzymano razem ze żurowymi. Cnoryin nie da­
wano też żadnycu lekarsiw. W ymar.o  też mnó­
stwo osób. Przybywających, do obozów obdz.e 
rali żołnierze ukraińscy z reszten uorauia i bie­
lizny, pozostawiając ich w  łachmanach wśród 
zimy. Oskarżony me przyznaje się óo winy.

I® m ®  H i t  m i m we Lp f e.
Lwów- (P A T )  Sąd doraźny we Lw ow ie  

Ską^ai wczoraj na K arę śuneici za zorcamę ra- 
^Uuku 2 i  letniego Micnata Pedoryka, czelaunika 
husarskiego, ptzesz.o 130-lelmego Wdauysława 
^a iu rzyńsK iego ,  poinocuiKU handlowego, OMZ 

letniego l le iza  Junga. W yżej w ym ien ien i  uo- 
husei.i się w nocy z ld  na 17 siyczma zoiodui 
l'a«mnku na osuLne wuowy po ku^icu Licermu- 
howej. W trzy gouziny po wyroau uaueszio u- 
jśsKawieue u.a Katarzyńskiego, zas Fedoryma 
1 Juuga rozstrzelano na oziedz.ńcu więzienia.

Al» L iK  CWIKOWSKl.

Deszcz nad ranem.
Pi.nury przedświt nad pciarni. W  ciszy 
tjl,-iCne iacliuiauy clnnur wloką się zwolna...

hąjiel pa iw ą  widma drzew, w kiorych deszcz dy- 
. szy...

eiha wybojów, blctna droga polna.

szkapina*"'a szkapina ciągnie wóz powoli... 
wozie trumna z b.aiych desek zbita; 
v ozciu szary cziowic-k się mozoli...

Oto świta.plusk deszczu... skrzyp kó;..

mętna smuga z za climur zboczy,^ P o ł z l a
ty drżał dreszcz chłonny w mokrych drzew poszyciu.,. 
^ h-ri dzień upiorny piUrzą nieme oczy 

zluwicka,-który idzie w ual —  ku życiu.

■
\y Ca> pluchą deszczową zasnuta, 
i , kiórą brzask trupi nędzą jawy ścieka;
T 'sza„

zu
. i  t y lk o  b e zn a d z ie jn a  m i la  
p o  w szy  sil;  icm  n a  m ieśc ie  na rzeka .

IQ  i
Jai< pluszcze deszcz... a ryn ry  jęczą.M
thru- i'ezrnyi,lność jest w istn.euia i ro jz ie i
1‘o i  '  b iu r a m i  tk a  św it  s iec  p a ję czą ,  

m a r tw o t a  sz>b śp ia  c icho  ludz ie .

\^e W]
,J?-aszS'1'

bramy drżący cd wilgoci 
co cierpi lecz umrzeć n;e zdoła,

. jak w tu rok u dźwięk dzwonka się złoci, 
' e Maria wołają; z kościoła.

- N A D E S Ł A N E ?

A za szybami jęczała szaruga..
O serce, śpiące na piers.acu miłości,
V.'lesź, jak boicsna śmierć)! jak ciemność długa, 
Ibzez którą w proch się rozsypują kości?

Czułem, wierzyłem, kochałem przed chwilą...
Jaźń szą itm  sw-afein prószy już przez story,
A  S nią przychodię, nad łożem się chylą 
Ból i śm.erć, w zgrezLnych koszulach (upiory.

Ja i ty... i ta otchłań nieprzebyta
Między tną nocą a nocą twą w i r im r ł e —
De=zczowym szijmem t cn ogród mnie wita,
Kiście Htosnych drzew chylę się ku mnie.

*
łAhlgptna woń zioJeni... jaka świeża!
P rz e c z u c ie  r a n k a  w  p o w ie t r zu  m a jaczy . . .
Słucham żałosnych szmerów jak pacierza- 
J’o grzęzkich ścieżkach błądzącej rozpaczy.

N ie nie tifujeie się nademoą drzewa)
Wskrćś tych ros mżących, wwkrśś k b Jui co ziębi, 
hov,y hymn życia w  sercu mem rozbrzmiewa,
Zlcte płomienie wytryskują z głębi.

I.w ó w .

Poszukuje aię 3 0 7 8

b l e g i e s  s t e r a © a^ p i s l k i
polsko liiciiiicckiej ze znajomością stenografii na 

korzystnych warunkach.

H. MenJeischn Krekew, piao Dominikański I. 1,

Zginał piesek mały
(ratier) czarny z bronzowemi łatami w  oko icy 
ul. SuideiiCKiej i Krupi,iczt-j. Uprasza się o od­
prowadzanie do pensyonaiu #PoaIasie“, ulica 

Loretańska 4, za wynagrodzeń.em.

A d w o k f i  p r z y s i ę g ł y

Dr STANISŁAW  C E L T  w Warszawie
przeniósł swą kancetaryę do domu

przy u l icy  S i e n n e j  2 2 , m . 3iz, tel. 410— 76.

^ANOAŻE na przepuklin y, o .  | y O M A  WYŻSZEGO UkZĘOtdKA 
paski brzuszue, ponuzucliy im  j,rzep:suje tamo nuty i si.ty-

gumowe,. dyski etoe naczynia ^^ty. proszę 
gumowe na oz.eń. w c ' asię inni. (Jońca 
podróży, pracy i L p. Katalogi 
dsrtno. tri. Ł  Polaczek, Sam-1
bor Ż22. 3107

zgldsz .ć <1j Ad- 
Kras. pod ,kali-

tRAaOWY GARNITUR kppię 
■ albo iu n . ru ię  zu apantt 
fotogr.diczny 13 X  1̂ * Oitrty 
do Adm h i sir. (Jońca Krak. 
ped „Karnawał'*.

|j\l RASCE poszukuję elegnn- 
*"  cko umeblowanego poKOjU 
z wyKwintm 111 utrzymaniem 
na czi.s od lo maja do k, ńca 
września.Cen.i obojętna ewen- 
tu , ma w dolarach Źgtasz ić , 
s ę pod „Cudzoziemiec* do ' z;l* do 
Aumin. G.ńoa Krak.

A P A R A T  F O T O G R A F IC Z N Y  fran- 
cus l̂ Uo powiększeń i pro- 

jeke.yi, 13 X  13, lualo używa­
ny, sprzeda bez objtktywu 
tan o Skład wafsdtc/ski Utiln- 
tiaussr, Kiaror, Szs^ska z.

r O P . r E H A H  K O U C E H i U W Y  3S- 
* aa .daiijf8 w b. doury m sta­
nie Zamienię za 20 c f t "  metr. 
mtjsi, 10 cetn. nitir. cn.zru 
k islkowego i 03 ton węgla. 
źgiosZin:a pod „Poc..jra i [.ro- 

Aclmm. u ń,:a Krak.

DOKOjU Na  B[’J;10 poszukuję. 
• ZgiOSZuS a ula VVJ,J 00 
Bnira Kek lam y „Prasa*, Kar­
melicka ló. 3 i od

r  ASAŻITSTKA z kursem uni-1 
weisytcciiim wy kouywa 

masaże ieczmcze przy parali­
tykach i nerwowo chorych 

wraz z wodbieczuittwem, | libĘtATiiA w sreamm wieku; 
Przyjmuje \y domu od 11— 4 j ■*« inteligenlun, u-rztlw’ , pr.i- 
po poi. Wynonywa z nleby wa- j cowit i, po.szuau:e posady 
lym sltulkitm uinSiiże liosme-j ch ćoy skromne; w konsumie. 
tyczne, t -.1 ,»a ś, II. p.p..o, eti- j Zgios en a pod „szósta ranga" 
Sjtna. 30Jti' do zadnim. Gońca Krak.

A o ir y

INŻ E. CBKOMirwSKIj ..KOIŁY PA^OTYB T ICH 
0E S ŁU 6A ".  Jest to ci?rwszv rU tk i  rodrccrn*’? ?~l- 
wis iatn :v  wszvs ko co wiedtiec rowinjen ten k*ć- 
r i o  d!;czv pr-wifrttf.no ko’ lv parową w ‘ znkla.łnch 
f.'ibrycłiivch Trsść kslnżki. to wvnik dł't'?o>rri!'’ ' " )  
ricświaacżr-nia aurrra ’>.l-;o inżT-^tnra . y f l r a ru  ko- 
lic-w śsro *. cod ar a w  fermie barr’ 70 rr7rs?pr-ał i 7-?. 
vv.era;ą;a TeraT.noioaóe polska. La  utrwalania 
teł w un:vśi3 czytelnika tm*.;zvjft >ię r.nakamicie 
31U rysunków w takś-A Podrę.jehik ten now:pj?ri 
sie zualeźć. w trokach każdotto nnlncra. Odlać m*ża 
również róeicuna. wskazówkę wlnś*iciełr,-,vf lub dv- 
iłektorowi zakładów fafcrvranrch w tvm kierunku, 
co powinien i meża wyrr.asać od palacza.

OFERUJEMY KORZYSTNIE
z  natychm iastową  c .ostawą:

MAKfc A M E R Y K A Ń S K Ą  nsjiepszg
S M l E f A i ł K ę  D U Ń S K Ą  ł. jakcćci
TOWARY S P O Z Y W t Z E  jak ryż, fa­
s o l ę ,  K a w ę ,  k a k a o ,  h e . D a t ę ,  r n a r g a i y -  
nę ita. tuaz eż surowca do w^ietu 
m/ełj i chemuaiia.

„ J W A S “  Handels-Ges. m. fa. H. 

Gdańsk, Pi:e iferstadt 7 2 .  2id8 
Aures ielsgr. „Jvt'areii“. 
koresponciencya polska.

Ostrzegamy
przoJ nabyciem maszyny 
„I\cmin^ton“  nr. I). S039G 
skradzionej F i l i i  n a s z e j  

w AYurszawie.

„EtSHAPE", Kraków, Pijar ska 4.

i
;pżellrlrh  w  c i e p l e j  c i s z y  i  b e z r u c h u ,

^yc, l ‘'| -  co przeszło, seu.nie zamyśleni,
^ " ó c h  eks ta z  p u r p u r o w y  duchu,

°Uzący w loże ua skrzydłach z płomieni.

1 FABRYKI 1 U f £K I BIBUŁEK DO PA^iEROSCW
WŁADYSŁAWA BEŁDOWSKlEGO, KU JOLFA HERl ICZKH STANISŁAWA

W O Ł O S Z Y N  S K IE G O
xa.viaaamia ą, 12 po do^onanam połączę nu prowadzono są nadal pod wspólną firmą:

Z J E D N O C Z O N E  FA B  iY .U  T U l E K  l c IS U Ł E K  
SEŁDOWSKI, KEKLICŁKA, (//OŁOSZ/NOKl, Spó,lka z ograniczoną oc’p.

sp .zsuazy ;  w K^AKGYJ t ,  PLAC MA^YACKi 1, I. P. 
aawaaai r— umMamimmm aataam r m nr i-iriTniriimi wnrflBiriiif

centra*na b uro zarnow-eń m



S»x. 8 ;,G DNIEĆ K RAK O W SK I* Nr- 24.

łSf DCWA INTaiG :!.1HA w śre- 
■■ dnim w.eku. szatyna, z 
trogium dzieci, posiadająca 
40U.UO0 Mkp. gotów ką. wyjdzie 
za in.)ż za staiszego kawalera 
lub wdowca niającśgo i>\ t za- 
pe*nouy. Zgłoszenia: Kra­
ków i  poUtJ-restante „Slella*

20 p. p. Ziemi Krakowskiej
poszukuje

dobrych m u z y k ó w , s k rz y p k ó w , c z e l i s ^ w ,  
klarnsdisióiY, t o n i r i t e m l d w ,  b a rjto m s tć w

na dobrych  w arunkazh . Z g ło szen ia : K oszary Czarneckiego, 
Orkiestra, ul. K row oderska. 2iy"

WAKUJĄ POSADY
nauczycie!! (tk) szkól powszechnych n a  Kresach 

i w b. Kongresówce
Warunki korzystne. Podania w raz z odpisami św iadectw  szkol­
ny cn, św iadectwem  zdrow ia i moralności należy kierować do

Państw ow ego Urzędu Pośredniclw a Pracy w  W arszaw ie.
Plac W arecki 8. 3053
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>MOLITOR<
FABRYKA MASZYN MŁYŃSKICH W  K IK O W IE

ul. ś w .  Wawrzyńca L. 26
zostająca pod zarządem Sekcyi Handlowej „Koła Młynarzy", 

Sio w. za rc jc tr . z ograu. poręką
wykonuje nowe maszyny młyńskie, jak: łuszczarki, prośniarki, 
nreczarki, sita płaskie, aspiratory, elewatory, cynndry zwykle oraz 
wszelkie maszyny w zakres m.ynarstwa wcLodząct. I r yjmuje 
również do naprawy staie maszyny intyńskie. fabryka posiana 
ulepszoną konstrukcję oraz maszyny do obróbki żelaza i drzewa.

Lamówiensj przyjmuje Zarząd „Kola Młynarzy", Lwów, Boimćw 3 
lub /.urząd fabryki „.łom ot", Kraków, ui. św. Wawrzyńca L. 26.

F E P i R O W A T T
Pierwszorzędna metalowe żarówki 
elektryczne we wszystkich fypssh

Żarówki metalowe catowattowe

Żarówki metalowe pólwattowe
(oszczędnościowo!

żarówki o drucie spiralnym.

Oos.awa natychmiastowa. 

Ofe*ty na żądanie.

F E R R O W A T T
Zastępstwo i stała bo­
gato zaopatrzony skład

Hsnryk Dortheimer i
Biuro techn iczne i e lektrotechniczne |
Kraków, ul. św . Tomasza L . 8. ■

i& M m i raMisg i

Dostawa natychmiastowa. 
Oferty na żądanią.

! J

OGŁOSZENIE.
. . A Z O T ”  Spółka akcyjne w Oorach pi Jaworznem . . A Z O T ”
i  1 *- ’  *

Podwyższenie kapitału akcyjnego na Mp. 14,000.000 (iS. emisya).
Na podstaw ie uchwał W alnego Zgrom adzeni! Akcyonaryuszy z dnia 1 października 1920, zatw ierdzonych 

reskryptem Ministerstwa Przemyślu i Handlu z dnia 22 października 1920 r. Nr. P. P. 789/2 zosta.e dotychc zasowy 
kapitał akcyjny Tow arzystw a „A z o t “ Bpóika akcyjna w  Borach podw yższony z K  3,50t).UC0'—- czyń Mp. 2,450.0c —  na

M p *  14, 9 0 0 . 0 0 0 -
przez wydanie nowych, pełnowpłacony ch, na okaziciela opiewa"ących 82.500 sztuk akcyi wartości rom ’n. po
Mp. 140 —* za sztukę, które ma.ą udział w  zyskach przedsiębiorstwa, począw szy od 1 stycznia 1921 roku

Cały kapitał akcyjny zostai na poczet powyższej Ił. emisyi —  niezależnie od  zastrze_onogo j«*k niżę, prawa 
poboru —  ob jęty i w  całości wpłacony przez

Bank Małopolski i Polski Bank Krajowy
w d i  z  g .u p ą  y u s z y .

Dotychczasowym  p o s ia d a c z o m  a k cy i p ie rw s z e ń s tw a  przyznane zostało praw o poboru j e d n e i akcyi
n o w e j  za  a w ie  o jw u e  po cenie Mkp. 280’—  za sztukę; posiadacze dawnych a k cy t za K ła d o w y c n  mają takież 
prawo poboru t. j. jc o n e j akcyi nowej za d w ie  d a w n e  po cenie M kp. 4 2 0 '—  za sztukę.

P raw o poboru zgiosic naieży do dnia 31 stycznia 1921 r.t po upływ ie którego praw o to  gaśnie.
Celem  wykonania prawa poboru przedłożyć należy tym czasowe poświadczenie na akcye pierwszej emisyi,

które po odpow iedniem  potw ierdzeniu wykonanego prawa poooru zostaną zwrócone 
Zgłoszenia celern wykonania prawa poboru przyjmują:

w K ra k o w ie : Barm Maiapoaski, R yn ek  gk  2 5  oraz Polski Bank Krajowy, (Fiufa tegoż), Płac Szczepański,
w e  L w o w ie : f o . s k i  B an.t K rs jO .ry

msmi ^sssmsssm^m i.
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